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WYCHODZI CODZIENNIE.
Proedplai* w ynosi we L w o w i e  rocwue 18 złr. —  pół­

rocznie 9 złr. —  kwartalnie 4 złr. fto cnt, —  miesięcznie 
1 *łr. 50 cnt.

7. przesyłka pocztowa w  P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e m  
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr, 
miesięcznie 2 złr. 

przesyłkę pocztowa z a  g r a n i c ę :  do całych Niemieo 
rocznie 50 marek — kw araln ie  12 marek 5 sgr do 
Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarii rocznie 80 
lrankow — kwartaimo 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
M anuskryptów  R e d a ffy a  m e  gpjraęo.

Pneflpłatę 1 osMli jktM  w Lwrir :
Biuro ■dmiiuatn.pj1 Zrmiamiba Foltkiepc ,-rty ulicy Aradem! 

ckiej pod i , ó naprzeciw H otelu żo r ia  ; w e Wiedn.u ■ 
Hamburgu Frankfurcie n. M ., w  .ueriirie, L ipsau, L»- 
H e i ,  Szwajcaiji i Wrocławiu pp Haasensteit €. V o-  
gier; w  Wiedniu F, Lftb, R . Ł'okse- H one . S p ł.; w  
Warszawie R&jchmai et Frend.er Biuro ancm iirw; w  Pa- 
ryf u pułkowma Kaczkowski FauSourg PoL iom eie 33. 
Ogłoszenia jarzyjmuje Agencja p. A dam . Cibotowskiegi 
—  Ru< Clńment 4 , paris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatę 6  oent*w od mtejzee 
objętości jednego wiersza drobnyn. drukiem (pe łń .)

L isty s pieniądzu.' maja być przesyłane f  r a » c  o  d< Adi it- 
nistracj' Lniennucc PoUtdeno. —  Listy rezłemac; jna 
nieopieczeiowane nie p o d le g ła  opłacie

R ekkm y w 1 u k t /o ą  J  adas. an i1 7 8  oi. Jri w teram , fl
r rej-emmmut mi"bbh

Od Wydawi«:c1wa.
Z  no w y m  k w a rta łem  sapkm<t»my e u n .  

C zy te ln ik ó w  do ry c h łe g o  odnow ien ia  p re ­
n u m era ty  celem  w caeanego  n regn low an ia  
p ra e a y łk i.
Prenum erata na Dziennik Polski wynosi:

"We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
kwartalnie  4 złr. 50 et.
m ie s ię c z n ie  1 „ 50 „
półrocznie ................................. 9 „ — „
rocznie  18 ' „ — fm

Na prowincji z przesyłką pocztową:
kwartalnie ......................................... 6 złr. — et.
m ie s ię c z n ie  2 „ — „
półrocznie  12 „ — „
roczni. ........    .2 4  „ — „
m a a m m m m im M M e  a d " ~wm mm Mimn

Nadzór majątków gminnych.
I. Na początku b. sesji bejmowej przytoczyliśmy 

sprawozdanie o czynnościach Wydziału trałowego 
połączonych z nadzorem majątków gminnych. W 
szczegó^ości znajdował się tam ustęp o przepro- 
wauzonem śledztwie w gminach b. dominium 
Cz-modunajeckieeo: Czarny Dunajec, Chochołów, 
Ciche, Wittów, Wróblówki, Podczerwonce i Dzia- 
nisz, gdzie w skutek wykrytych malwersacji w 
kasaeh gminnych i bezprzykładnego niszczeni, 
lasów gminnych, usunięto siedmiu wójtów na trzy 
lata od urzędowania, i ustanowiono na koszt gmin 
umyślnego administratora, odsądzając gminy od 
zarządu ich własnym majątkiem.

Doniesienie to wywołało kilka pism, które z • 
Nowotarskiego powiatu nadeszły do redakcji z 
reklamacjami. Nie dawały one jednak dokładnego J  
obrazu f a k tó w , a szczegóły sprzeczne nzsuwały 
znaczne wątpliwości, tak że postanowiliśmy czekać ] 
wyładnienia zkąd inąd, zwłaszcza ii  w pismach j 
rzeczonych zapowiadano wytoczenie całej dość za-1 
wiłej sprawy przed sejm, a więc przyzwoitość n a -! 
kazywała nie uprzedzać legalnego kroku osób i ' 
gron in i resowanych. Sprawa jednak na pierwszy j 
rzut oka wydała się nam nietylko zajmującą, ale 
mai lą ze względu na lud nodtatrzański, pełen in- 
teligeucji a nawet zasług patriotycznych, bo prze­
cież powszechnie wiadomo, że włościanie Chocho­
łowscy i Czarnodunajeccy w r. 1846 z własaego 
natchnienia poczęli się zbroić, i wyruszać na po- 
moc mordowanej w nizinach szlachcie polskiej

Przed dziesęciu dniami przybyła istotnie do 
Lwowa deputac-* ptdni.mofników wppomniłijch 
gmin: Michał Krzysiak z Cichego, Jan Pawia.- z 

tzianisza, Jan hois Chochołowa, tudzież jako 
pełnomocnik z Wittów a, Maciej Pilch z Podczer­
wonego, Maciej Zielińiki z Czarnego Dunajca i 
Maciej Krozel z Wróblówki, pierwsi trzej wójci 
l«ow owy orani, a trzej ostatni—radni gmin, wszy- 
łcy zaś zaopatrzeni w upoważnienia wystawione 

rmalnie na podstawie uchwał rad gminnych, a 
zatem całkiem niewątpliwi reprezentanci. Dnia 29. 
zm. wnieśli oni petycję do sejmu, zaopatrzoną 
liukummitsmi. a wymierzoną przeciwko wzmian 
kowanym zarządzeniom Wydziału krajowego.

W ślad za nim{ przyjechało do Lwowa trzech 
włoseian z tych samych okolic, a mianowicie: 
Józel Kędzierski zCzarnegu Dunajca, Jakób Folia-! 
i Jan Ziu (czy Zych — bo nie umiał dokładnie 
wyzgłwskować swojego nazwiska) z Wittowa. Na­
zwiska podaiemy dla autentyczności, ponieważ a 
obu partiami mieliśmy sposobność zetknąć się o- 
sobiścit Ta druga part] a nie miała żadnego peł­
nomocnictwa od nikogo, i błąkała się po Lwowie, 
oprowadzana przez najętego od kogoś posługacza 
publicznego, była u niektórych posłów, i mimo 
naesego wezwania nie podała dotąd ładnej pety 
cji do sejmu. Z rozmrwy jednak wynikało, że m» 
zamiar sprzeciwić się petycii swoich poprzedników, 
choć nie wiedziała o co właściwie podali. Jak się 
dawiadnjemy, żaden poseł, do których ten tryum-

wjrat się udawał, nie chciał przyjąć petycji, i po­
dobno leży ona u portjera jednego z posłów.

| Interwencji dziennikarskiej odmówiliśmy obu 
' partjom, chcąc zupełuie nie wpływać na opinję po­
słów, ale ponieważ drugi z tutejszych dzienników 
nie trzymał się tej samej zasady, lecz w dwóch 
sprzec znyeh ze sobą doniesieniach przedstawił spra­
wę w świetle .strónniczsm,)widocznie bez wniknięcia 
w akta, a rzecz sama dotyka powag, władz auto- 

j nomiczn.Y"h, przeto jesteśmy zmuszeni również 
; głos zabrać i oparci ściśle na oryginalnych <lohu 
i mentach wytoczyć tę historję przed publiczność, 
aby posątne zabieei nie zwichnęły właściwego po­

stępowania, n* jakie spnwc ze wsze-h miar za- 
;sługule.

Historja jest smutną od początku do końca, 
a właściwie do tej pory, bo jeszcze końca nie ma. 
Możnahy ią nazwać t r a g i c z n ą  nawet, bo do­
wodzi na jakie okropne przykrości lud wiejski był 
i jest narażony, i że niesłychanego umiarkowania, 
taktu, a, nadewszystko patrjotycznej rzetelności 
potrzeba, aby ukrócić nieład na prowincji, i na­
dać autononri godrość, odpowiednią jej tytułowi.

Było to za czasów pańszczyźnianych. Domi­
nium Czarnodunajeckie było kameralszczyzną. Lud 
tamtejszy, mieszkający w 7 wsiach przytoczonych, 
składał się z trzech kategoryj mieszkańców: s o ł ­
t y s i  byli wolni od robocizny na mocy przywi­
lejów staropolskich ; p a ń s z c z y ź n i a c y  t. 
osadu .cy na rolach, odrabiali ze swych gruntów 
pańszczyznę zwyczajną; k o m o r n i c y  bez chat 
i ról podlegali przepisom onego czasu obowiązują­
cym dla tego gatuaku ludności. Druga kategorja, 
tj. pańszczyźniacy, sprzykrzywszy sobie ciężki sto­
sunek poddańczy, postanowiła wykupić się. Przy 
pracy i oszczędności nabywszy sporo oświaty i 
mfjąc po szerokim świecie galicyjskim mnóstwo 
swojaków, ze stanowiskami głównie', w hiearchji 
duchownej, złożyła cenę kupna całego klucza, a 
nie mając sama przystępu do zawarcia kontraktu, 
bo „chłopom1* nie wolno było nabywać dóbr, u 
dała się do „swojaka11 ks, Józefa Szczurkowskiego, 
aby dobra te kupił dla nieb ale pod swoim na­
zwiskiem. Chłopi dali pieniądze — kilkadziesiąt 
tysięcy guldenów — a ksiądz zawarł na swoje 
imię kontrakt z fiskusem ako kupujący. Kontrakt 
podpisano d 17. grudnia r. 1819 Lecz poświę­
cenie i wysiłki włościan były daremnemu Zły 
duch chciwości opanował serce i umysł bezbożne­
go kapłana. Wszedłszy dc tabuli, zamiast dopu­
ścić do własności pranych nabywców, deklarował 
się sam wyłącznym dziedzicem majątku, i ludowi, 
a Jurni kvóregc wysz.edł, kazał nietylko odrabiać 
dalej pańszczyznę, ale i w inny sposób wyzyski­
wał zasoby majątku, spoczywające w ogromnych 
lasach. Rąbał i sprzedawał, a ponieważ go sumie­
nie gryzło, więc nabuchawsjsy się grosza i krwi 
cudzej do syta, cesją s dnia 1822 ustylizowaną nc 
przeżycie odstąpił własność Czarnego Dunajca z 
przyległościami, krewniakowi swojemu Andrzejowi 
Szczurkowskiemu. Ten cztery lata gospodarzył po­
dobnież jak raouś bo obaj przeczuwali kryminał. 
Na zbrodniarzu g rza ła  czapka dniem i nocą. Zem­
sta chłopów ścigała go na każdym kroku, więc 
chcąc uniknąć jej punktacją z dnia 8 marca 1826, 
tudzież kontraktem kupna i sprzedaży z dnia 25. 
czerwca 1826 i oświadczeniem z dnia 7. paździer­
nika 1826 zdał majątek cały per nefas nabyty Ka­
jetanowi br Borowskiemu. Dwanaście lat i 4 
miesiące był ten obywatel absolutnym panem tych 
dóbr, i przez ten czas nie miał nic pilniejszego, 
jak najpiękniejsze drzewostany odwiecznych lasów 
wycinać, i spuszczać na Dunajec, spieniężając je 
speknlantom, wreszcie aktem z dni* 1. lutego 1839 
d a r o w a ł  wszystko co leszcze pozostało, kuzy­
nowi swemu Hieronimowi baronowi Borowskie­
mu. Oprócz tych dokumentów zapisany jest w ta­
buli krajowej ik t z dni* 3. kwietnia 1839, mocą 
którego przychodzi do własności w dobrach Czar­
nodunajeckich ksiądz Wilczek Józef rit. lat., a to 
w ten sposób, że pierwotny a podówczas jeszcze

żyjący ksiądz Józef Szczurkowsiri, wiedząc jakim 
sposobem obaj Bjrowscy po kolei stali się właści­
cielami dóbr, dwukrotnie jednego i drugiego t«r- 
bował o własność skargami rewindykacyjnemu a 
wreszcie pozorny tytuł swój d a r o w a ł  w Tar­
nowie księdzu Wilczkowi.

Tytuły prawne obu Szczurkowskich są w ta- 
bul tylko pronotowane, Borowscy zaś są już cał­
kiem porządnie zaintabulowani, tylko mają spory 
zanotowane. Tak samo zanotowany jest ostatni 
prawouabywca donatariusz Wilczek.

Dwadzieścia dziewięć lat trwał ten osobliwy, 
na strasznem oszukaństwje polegający stosunek. 
Dwadzieścia dziewięć lat pańszczyźniacy 7 wsi, 
którzy mniemali, że groszem swoim okupią wol­
ność i własność dla siebie — dla dzieci swoich, 
musieli odrabiać pańszczyznę i milczeć, aż nad­
szedł rok 1848. Wtedy dopiero stawszy się oby­
watelami, wystąpili z procesem kryminalnym i 
cywilnym. Winnych pociągnięto do odpowiedzial­
ności. Lecz jak zbrodnia łatwą ma drogę, tak 
okropnie zwolna kroczy sprawiedliwość. Mimo wy­
granych procesów kryminalnych, w k'órych tylko 
lednego Hieronima br. Borowskiego uznano za 
nabywcę „w dobre1' wierze11 cudzego majątku, do­
piero w 16 lat później sądy cywilne uporały się 
z ostatecznym wyrokiem swoim. Trybunał naj­
wyższy — po dwuletnim namyśle — orzeczeniem 
swoim z dnia 31. sierpnia 1864 potwierdził wy­
rok trybunału nowosądeckiego z dnia 28. i 29. 
sierpnia 1862, którym przyznano własność rzeczo­
nego majątku g m i n o m  — ks. Wilczkowi naka­
zano oddać im dobra w przeciągu 14 dni, a ró­
wnocześnie Jozei i Andrzej Szczurkowscy, tudzież 
Kajetan br. Borowski i Wilczek otrzymali uole- 
cenie, z całego czasu swojej bezprawnej admini 
stracji i pobieranych od r. 1819 dochodów zdać 
rachunek, tudzież wynadgrodzić g m i n o m  wszel­
kie poniesione szkody. Lecz polecenie to ostatnie 
nie miało oczywiście żadnego jużi skutku, bo tym­
czasem słych zaginął o winowajcach — 45 lat 
to pora I Szczurkowscy nie dożyli nawet końca 
procesu.

Podkreślamy z umysłu wyraz „gminom," no 
w całej tej osobliwszej sprawie, będącej może uni­
katem w dziejach Galicji, ma on znaczenie. Pie­
niądze bowiem na wykup nie składały g m i n y  
jako takie, do których należeli obok pańszczyźnia- 
ków także sołtysi i komornicy, ale cenę kupLa 
złożyli tylko pańszczyźniacy 7 wsi, a więc spółka 
mieszkańców — nie zaś gminy. Że sąd przyznał 
własność dóbr gminom, to widocznie poszło zted, 
iż imieniem pewnych nabywców w toku długole­
tniego proce> u występowała ciągle starszyzna gmin 
— wójci gminni, proces w ich imieniu prowadziła 
w dwóch okresach sporu, tj. na początku i na 
końcu ck. prokuratora finansowa, a tylko w środku 
adwokat dr. Alth, włościanom zaś wśród trudnej 
walki ani przez myśl nie przeszło, robić skrupu­
latne i ściśle prawne różnice w pojęciach, czy 
prowadzą proces jako spółka prywatna, czy jaao 
gromada. Więc też wszystkie pisma sporne i wy­
roki szły na imię „gmin," a po wygraniu procesu 
do tabuli krajowej weszły również „gminy" jako 
właściciel „obszaru dworskiego Czarny Dunajec z 
przyległościami;11 i nikt przeciwko temu nie pro­
testował. Tu dodamy jeszcze, że obrońcą pozwa­
nych Szczurkowskich, Borowskich i Wilczków był 
adwokat dr. Baczyński, a później dr. Stojałowski.

Resztę historji dopowiemy w przyszłym ar­
tykule. Trudna do uwierzenia, a jednak na wskróś 
prawdziwa.

Mowa p. L. Chrzanowskiego
(na posiedzeniu sejmowem 30. cz-rwoa wśród 

rozpraw o poprawie szkół ludowych)
Po tak długiej dyskusji będę się starał uwa­

gi moje jak najkróciej streścić. Dążność, która 
dała powód do tej wielkiej a pożytecznej rozpra­

wy nad szkołami ludowemi przy oudżecie tnndu- 
szu szkolnego, i kióra w tych rozprawach była 
myślą przewodnią, zmierza, według mego zdania, 
w głównym śwoim kierunku do ponrewy i udo­
skonalenia wychowania początkowego i szkoły lu­
dowe; w naszym kraju, a nie do colnieni* jej w 
tył, zmierza do udoskonalenia, a nie do obalenia 
dzisiejszego systemu szkół ludowych. Dążność ta 
jasno wystąpiła w przemówieniu szanownego po­
sła Szujskiego i w jego wniosku. Dążność ia zmie­
rza do poprawy szkoły ludo»ej w tym kierunku, 
aby szkoła dała młodemu pokoleniu ludu wycho­
wanie moralne i p e w n ą  c a ł o ś ć  wykształcenia 
potrzebnego mu w jego życiu dalszem, a, rie  zbiór 
chaotycznych i luźnych wiadomości, użytecznych 
tyiko w razie di Iszego kształceniu się w średnich 
i wyższych zakładach naukowych. Taka wpra­
wdzie poprawa szkoły ludowej jest trudna, jak 
wszystko na polu wychowania ludu. Jednak sądzę, 
że gdyby zreformowane seminarja nauczycielskie 
w sposób, aby były ówl rodz»je seminarjów nau­
czycielskich jedne dla wykształcenia nauczycieli 
dJa szkół ludowych pospolitych, inne dla wykształ­
ceni* nauczycieli dla szkół ludowych wydziałowych, 
(jak to już wśrći dzisiejszych rozpiaw posłowie 
Bzujski i Bawczyński wspominali, a nawet przy 
uchwalaniu p^zod kilki laty ustaw szkolnych w 
tej wysokiej Izbie taką organizację seminarjów zb- 
piojestowano), i gdyby zaprowadzono internaty 
przy seminariach, nużebne jest przeprowadzenie 
wspomnionej ważnej poprawy szkół ludowych.

T l dążność do takiej poprawy szkofj ludo­
wej, dążność jaka się w dzisiejszej rozprawie obja­
wiła, istniała już przed 9 laty przy ucnwalaniu u- 
staw szkolnych w tei wys. Izbie, przy roztrząsa­
niu ich poprzedniem w komisji edukacyjnej sej­
mowej, w której wówczas miałem zaszczyt zasia­
dać. Wówczas ubolewaliśmy, że ciasne ramy na­
znaczone ustawodawstwu krajowemu przes ustawę 
państwową o szkołach ludowych — przez ustawę, 
któia zamiast głównych zasad obejmowała szcze­
gółowe przepisy — nie poz< oiiły wys. Sejmowi 
uchwalić takich ustaw o szkołach ludowych i tak 
urządzić te szkoły, jak uwożał za najużyteczniejsze 
i najlepsze. Chociaż więc i urządzenie i stan szkół 
ludowych zaprowadzony wówczas po 1872 r. u- 
stawami krajowemi przez nasr Sejm uchwalonemi 
i ustawą państwowy b y ł  d a l e k o  l e p s z y m  
niż poprzedni star tych szkół, jednak już wówczas 
czuto potrzebę innego w kilku względach ich urzą­
dzenia, któreby szkołę ludową, jeszcze lepszą u- 
czyniio. Potrzebę tę dzisiaj jeszcze silnisj i po­
wszechniej uczuto. Dla czego dzisiaj potrzebę tę 
podnosimy ? Bo mniemam, iż ta znaczniejsza ja­
szcze poprawa i udoskonalenie szkoły ludowej, 
itórą chcieliśmy już wówczau przeprowadzić nie 
oyła wówczas możebn*» w obec szczupłych ram , 
jakie mtawa ptAstwowa nakreśliła. Jednakże dzis 
przy innem usposubienin rządu przeprowadzić, ją 
będz,enjy mogli. Dla tego wniosek posła Szujskie­
go uważam na czasie.

Lecz obok tej wzniosłej dążności do popra­
wy szkoły ludowej, ozwały się wśród rozpraw 
rozaźwięczte tOLy. pojawiły się żądania, których 
nie można pogodzić z tą dążnością. Tagiem żąda­
niem niezgodnem z dążnością d ł poprawy szkół 
luaowych, uważam wystąpienie przeciw przymuso­
wi posyłania dzieci do szkół, tj. przeciw tak zwa­
nemu przymusowi szkolnemu. Jak przed dziesięciu 
i-ty, gdy wmosek o przymusie szkolnym pierwszy 
postawkim w tej wysokiej Izbie 18. września r. 
1871 i uzasadniałem go 21. września, a popierali 
go wówczas pp. Szujski i Dunajewski, tak samo 
dzisiaj poczytuję prym us szkolny, jako konieczny 
warunek rozwoju szkół ludowych i wychowania 
ludu (urawo). Inne społeczności wykjztatceńsze od 
naszej i przekonane o potrzebie nauki, to zacho 
wały pomimo tego w us,avodawstrie swojem 
przymus okólny.

Zarzut czyniony przez jednego mówcę przy­
musowi szkolnemu, że należy go wykreślić z u­

staw, bo jest trudny do przep-owadzenu — zarzut 
ten nie jest zdaniem mojem, gruntowny; aibowiem 
jest wiele rzeczy na iwiecie trudnych a potrze 
bnych, użytecznych i koniecznych; na polu zaś 
urządzenia szkół ludowych jest wiele rzeezy tru­
dnych a koniecznych.

Poseł Jasienii ki chce usunąć przymus szaolny, 
bo daje sposobność nauczycielowi złemu do 
zdzierstw Ależ złj człowiek każdej rzeczy może 
na złe uzyć, „ zły nauczyciel, choćbyśmy przymu* 
szkolny znieśl., może znów dawania klasyfikacji 
użyć do zdzierstwa radykalnym - / i  sposobem za­
radzenia w tym razie złemi: jest usuniecie nie przy­
musu szkoluego, ale złego nruczyciola. Ale ten 
przymus szKolny, jak słusznie poseł Szujsk* powie- 

; dział, nakładę znów na nas tem większy przymus 
j abyśmy Się starali, iżby szkoły ludowe były jak 
najlepsze.

! żądaniem niezgodnem z dążnością d» popra­
wy szkoły ludowej, było wypowiedziane tu także 
żądanie, aby szkoła ludowi, ograniczała się na na- 

juce czytania, pisanie i rachunków. Tc naukr :zy- 
| tania i pisania nie jest oświatą, ale tylko środiriero 

lo nabycia oświaty. Od szkory ludowej wymaga­
my przedewszystkiem rozwinięcie moralnej istoty 
człowiek?, w nnodem pokoleniu ludu, Gania riu 
moralnego wychowania i pewnej choć szczupłej 
c a ł o ś c i  wykształcenie umysłowego. Samo nau­
czenie pisania i czytrnia może być częste, juk to 
kilkakrotnie tu wspomniano nauką bardzo ob**- 
sieczLą bez dania stałego kierunku wychowaniu i 
moralnej podstawy. (Brawo.)

W rozprawach dotychczasowych ozwało tną 
także kilka tonów pesymizmu, w zapatrywaniach 
się na szkoły, pesymizmu bardzo częstego w ' >• 
patrywaniach się na rzeczy w monarchj austrjac- 
kiej.

Jednakże p. Hpusner poszedł bardzo daleko, 
gdy mniema, że w tej wys. Izbie pojewił się prąd, 
który widzimy w innych krajach monarchji, prąd 
dążący do tego, aby szkoły Indowe oddane j y i j  
pod wyłączny nadzór duchownych. Nasz Sejm 
krajowy ż włpsnej inicjatywy powołać w skład 
nadzorów szkół ludowych nietylko rep-ezentantów 
kościoła, jaL to słusznie zrobiono ale tuKŻA re­
prezentantów rodziców, nauki i społeczności, ci«yli 
rządu. Nasze duchowieństwo patriotyczne a ro­
zumne, religijne s nib fanatyczne zasiadło zmni i 
zasiada chętnie w tych nadzorach szkolnyeh. j_de 
inac:«ei stało się w innych krajach monarchji: 
tam toczyła się i jeszcze ponawia się walk° mię­
dzy częścią ducnowieństw* domagająct się wy­
łącznego nadzoru nad szkołami ludowemi i partją, 
któraby go zupełnie od nadzoru tego usunąć cncia- 
ła. Jeżeli czaseu. jahiś odgłos tej wallr odezwie 
się u nas, k  sądzę, że tak w krąiu jak w Sejmie 
nie znajdzio źaanej skutecznej podpory.

Dążność do udoskonaleni? szkół ludowych 
zmierza także do uproszczenia i poprawienia ad-* 

.minUtncji szkół i tarzędu ich dochodami, i wJ -  
! datkami. T? dążność bvła przed dziesięciu laty, 
wówczas, tak jak dziś, sądziliśmj szkodliwy dia 
rdministracj-' szkołami dualizm, który zaprowadzo­
no, iż_dachodami zarządz? wydział krajowy, wy- 

j datkami Bada szkolna. Wówczas tak komisja edu­
kacyjna sejmowa, jak i "Sejm chciafy kraj podzie­
lić na większe okręgi szkolne, bo nmgneła aby 
w każdym okręgu szkolnym był* dostateczna licz- 
b? sił inieligencyjnych do utworzenia Bady szkol­
nej okręgowej i naazoru szkolnego; lecz pomienro- 
negt projektu ustawy o nadzorach szkolnych, u- 
ci'walonego przez Sejm, nie sankcjonowano. Ucnwa- 
lii więc później Sejm inny projekt, według które­
go oprocz Krakowa i Lwowa (bo każde z tych 
miast „tanowi słusznie oddzielny okręg szkoiny i, 
k a iie  dwa powiaty tworzą oddzielny okręg szkol 
ny. Według mojego zaania , okręg taki szkolny 
nie jest za wielki, jak mniema p. M«cinsiri, ale 
za mały. Za mała jest w nim ilość sił inteligen- 
cyjnych do złożenia nadzo-u szkolnego okręgow**- 
go. To właśnie jest główną przyczyną, iż wiei?

Przegląd piśmienniczy.
(Sztrićó historyczne dr, L. Kubali, ser /  LwoW, 
nakładem hstit yami Gubrynowicsa Schmidta 
18if0 r. ■“  Z  Domu i Świątyni., szkice i obrazy 
z przeszłości Polski F. K. M  rly..owskicgo. Na­

kładem K Łukaszew.cza).

(D o k o ń c zen ie .)

Beasumując to, co się dało w krótkiem spra- 
m danju  dziennikarskiem powiedzieć szczegółowo 

^  każdym z obraz.ów historycznych p. Kubali, do- 
flać należy, że wartość mają podwójną. Pod wżglę* 

eza literackim, jako pożądany nabytek ila  szer­
zej publiczności, nieobojętnej dla przeszłości wła- 
lego narodu, i dodajmy, nabytek, który będzie 
Dcaytny; pod wzg^dem zaś historycznym, jako 

hraca nader sumienna, oparta na źródłach, zacyto­
wanych z rzadką skrupulatnością. Niemniejszą 
[ównie zaletą autor i jest wstrzemięźliwość tam, 
gdzie źródło samo było mętne, gdzie truduo 
ozwiązać wątpliwość. Autor nie rozcina jej 
ligdzie, ale też nigdzie nie pozostawia czy- 
plnika bez pomocy. Kilku napomknieniami uła- 
ria możność wniosKowania i aomysłów Obrazy 
i nakoniec będą nieocenioną skarbnicą dla każde- 

lo narodowego poety dramatycznego. Będą niemi 
lie w znaczeniu gotowych ,,uż wydarzeń, któreby 
liogły lub n usiały stanowczo posłużyć za fabułę, 
le jako odkrywające oblicze wieku. Najdrobniej- 
zy, często niepozorny szczegół życia obyczajowe­
go stuleci minionych, lada odłamek jakiegoś kie- 
lyś prawa, która nie zostało wpisane w księgę 
Anw a wesało jednaź w zwyczaj, wszystko to 
i tsi mieć wartość dla pisarza, usiłującego w dra­
matycznym utworze dać obraz życia, prz^d-tawić 
|d ii żywych z przeszłości. Szkice p. Kubali na- 

ęciają ową łatwość oswojenia Się z wiekiem, 
Jrego wielcy i mali legli dawno w grobie. Sła­

b a *  intuicja, choćby talentu, zblednie w obec

pracowitej a prostej zdolności, uzbrojonej w pe­
wność, zdobjią umiejętnem zagłębianiem się w 
rysunek, kreślony piórom autora Szkiców history­
cznych.

Drugą z kolei książką, której tytuł zaznaczy­
liśmy na czele, jest zbiór prac o rozmaitych przed­
miotach, ściągających się do życia narodowego w 
Polsce za J0J bytu państwowego. Autor p. i \  K, 
Martynowski zaznacza na czele w przedmowie, 
że chodziło mu o spopularyzowanie wielu wiado­
mości, o których się pisże zwykle poważne tra­
ktaty. Autor nazwał pojedyńcz.e ustępy pracy swo­
jej obrazami z przeszłości Polski. O nazwę sprze­
czać się nie będziemy, lubo nazwalibyśmy je ra­
czej szkicam| do rozwoju cywilizacji w Polsce. 
Nawet i obrazek z życia, podany na drughm 
miejscu w książce Z  domu i św;ątyni, obrazek w 
formie powieściowej pod tytułem Dobry interes i 
ten nie wahamy się zaliczyć do kategorji, dają­
cych wyobrażtnio 0 stopniu cywilizacji pewnej 
warstwy ludności.

Autor obrał sobie za zadanie: popularyzować, 
Kto wie, jak trudno rzeczy często dla ogółu mniej 
zajmujące, uczynić zajmuj^cerai; komu n :e obcy 
sposób nowoczesny przedstawiania najtrudniejszych 
niekiedy zagadnień w szacie iskrzącej się humo­
rem opowieści, albo anegdotycznego obrazka — 
ter pojmie zapewne,, że zadani0 powyższe niełatwe 
Prócz wymienionych, ileż to innych jeszcze wa 
runków wymaga się od dobrego popularyzatora. 
Pominąws. y te, których się domaga koniecznie 
publiczność, to je s t: niech^ sobie autor o czem 
chce pisze, byle rzecz bądź co bądź „fła zajmu­
jąca -  są jeszcze inne, obowiązujące i krępujące 
sumienie autora, a temi są: znajomość gruntowna, 
i wszechstronna przedmiotu opracowywanego, ró­
wnie sumienna znajomość okresu dziejoweyo, je­
żeli to rzecz z historji, i nakoniec umiejętne sko­
rzystanie ze szczegółów, które mogą się przy czy 
nić do wyjaśnienia niejednego zwyczaju, uroczy­
stości lub obrzędu. Bzecz sama bywa dana, gdyż

napomykają o niej karty historji, albo żyje w 
ustnem podania ludowem, albo nakoniec powtarza 
się w jakimś obchodzie, na który patrzymy nie 
zastanawiając się nad nim. Idzie o to, ażeby dla 
owy :L danych, przedstawiających się w stanie 
pierwotnym, J^tkać odpowiednią szatę. Innym ra­
zem może iść o to, ażeby dać wyobrażenie o 
sprawach, które skutkiem naszej śmierci polity­
cznej, przestały być sprawami życia codziennego. 
Tego obowiązku podjąć się p. Martynowski, po- 
da.ąc publiczności zbiór prac w książce zatytuło 
wanej: Z  domu i świątyni. Zabierając się ao
pracy, nie chodziło autorowi o formę wybredną. 
Obr ar taką, jaka się zgadzała z jego usposobie­
niem, rodzajem taientu i widocznem przywiąza­
niem do starych ws"^mnien. Forma to dobrze 
znana, gawęay w kółku dobryc11 znajomych. Je­
żeli się mówi o rzeczach swoich do swoich, to 
może ,i najłatwiej trafić w ten sposób do serca 
Sposób ten zresztą z wieJu względów korzystny, 
gdyż uwa'niający autora od wjbita^go zaznacze­
nia swego punktu widzenia a czytelnikowi, byle 
miał choć odrobinę miłości dla przeszłości, po­
zwalający przenosić się myślą w życie stuleci u- 
biegłych.

W  dzień objęcia beri* jest pierwszym szki­
cem, dającym o ile możności dokładne wyobraże­
nie o obrzędzie koronacyjnym królów poiskich. 
Z wielu szczegółów, rozrzuconych na kartach pa­
miętników, kronik i w historji, starać się autor 
stworzyć całość. Dowiaduje się z niej czytelnik, 
iaką rolę odgrywała szlachta, dygnitarze, jaką mia­
sta i mieszczanie w czasie koronacji i bezpośre­
dnio po włożeniu aa głowę korony świeżo wybra­
nemu królowi. Spotykam) -alej obrazek powie­
ściowy z przeszłości pod tytułem : Dobry interes, 
który się udał w XVI wieku ozlachcieowi, a tak 
dalece się udał, że miasto Lwów zapiacHo mu kil­
ka tysięcy czerwonych złotych za to , że za zabi­
cie żaka, skazany został na gardło, a potem rzeko­
mo sama Opatrzność nie chciała takiej kary. Wziął 
więc zapłatę. W opowiadaniu tem zastosował się 
autor aietylkc do pojęć ówczesnego wieau, ale i

styl starał się nagiąć do trybu mniej więcej uży- moie ktoś niedopatrr.yć głębftzej myśli, myśl1 
wanego przez autorów złotego w.eku. I kosmogmicznej. To ju t fakt nie ulegający wątpli

W opisaniu B^oni sieczn%, zuajdującel się w . wości. Pod rosmaitemi symbolami Wyob cżały so* 
zakładzie narodowym Ossolińskich, występuje au- bie ludy życie, ale symbole te ukrywały zawsae 
;jr  jako krytyk uzbrojenia staroświeckiego. Pro- myśl głęboką. Autor wprawdzie mówi, że ktoby 
stuje mylne daty, z których niby broń pochodzi, ■ wątpił, myliłby się, ale z drugiej sLony nii po* 
a jest tylko zręcznem podrobieniem. Jest to zre- winien nawet podejrzywać czytelnik?, śwutlejsiego 
ozią monografia broni godnej oglądania w zakła * o podobne wrtpiiwości. 
dzie Ossolińskich. Dotychczas podobno nikt nie i
zwrócił uwagi w piśmie obszerniejszem na te za- Pozostałoby jeszcze tr2y obrazki do ocenienia; 
bytki i pod tym względem p. Martynowski zrobił s9 ni0mi: 7- przeszłości cćhów v  Polsce, Ob»m- 
początek. Nikt przynajmniej o ile wiemy, nie za reanki gotyckie i Foczw-t p !(kna w przeszłości. 
stanawiał się krytycznie nad istotna w artości ze- Otóż chcąc dać chc niedoatadne wyobrażenie o 
branych już skarbów przeszłości, szczególniej bro- Kftżu7m 1 p.prus®ony(!h w tvch rozprawach przed* 
hi, pomieszczonych w muzeum Ossolińskich “ iot< w ^zębąby rozpisać się obszarniej, a na to 

G .dy i Zbytki i Bant żaków są to dwa dbraź- Jjożwalają ramy odcinka dziennikarskiego. Do­
ki, mogące być poczytane za przyczynek do ozie- r® » Jf ^ni mo™a) *e w histopji o cechach, ze* 
jów obyczajów w Starej Polsce. .Natomiast bar- or , ' iiowP mnóstwo, ale nie wszystkie
dziej zaimującemi i z większa starannością i z za -:szcze8 "v i a historja wyczerpująca dawnych kor- 
miłowamem widocznem przez autora traktowane-, P ^ ły J  rękodzielniczych Wi Polsce byłaby pracą 

, wierzenie ludowe, obrzędy i uczty po dniu j  Wle*ce pożyteczną i zajmującą. Trudno nukonie*
nłn  w m  />/> nr Un lan n  n ~ Tlfl tX7 OifrmTłw a J  _ J     JL _ . 1 M ii

mi są
dzisiejsze się powtarzające w Polsce , a po części Powstrzymać się od uwagi że autor zakreślił so* 
w całej Słowiańszczyzną. Przidchrześejańskimtym zbyt roziegłe pole działania w tej pracy nad 
wierzeniom, zwyczajom i obchodom poświęcił au- Popularyzowari im rozmaitych Wiadomości z cza
tor dwie rozprawy pod tytułem; Cudowne leh  i 
rie świata Ug-nd i oaśni. Obie one składaja sie 
na jedną niewątpliwą prawdę: instynkt ludu od 
wieków trafiał po próbach wprawdzie, lecz nie- 
nryinie do odkryć, które z czaser* wyprowadziła 
na jaśń wiedza. Ludowi znane były rozliczne środ­
ki lecznicze, lubo nie wiedział, czemu one wła­
ściwie skutkują. Ta niewiadomość była przyczyną, 
że do użycia ich przywiązane były roz!iczne'gu- 
sła( w które może więcej wierzono, niż w skute­
czność ziela lub p-oszku.

W świecie legend i baśni, zebrał autor rozma­
ite wersje i wierzenia utrzymujące, się na całym 
obszarze dawnych ziem polskich. Zaczepił nawet 
o ich genezę i przedstawił w szacie opowiadania 
bardzo ponętnego, zajmującego. iJo tukiem przed­
stawieniu, trudno zrozumieć, czemu w końcu sam 
wątpi, że w tych ^j?,wiekach wiary ludowej, obcho* 
dach por roku i świętach całąj Słowiańszczyzny,

sów przeszłych. Tc podobno jest przyczyną, iż je* 
den p-zedmiot występuje zgłębionj, opracowany aż 
do nąidrobniajSLych szczegółów, a inny jako* rya 
monograficzny. Są przedmioty dostępne dla wszyst­
kich ludĄ światłych i są wymagające niezbędnie 
specjalnej znajomości i studjów. Do takich trudniej­
szych n&przykład należy historj? sztuki, a jednak 
i tej, i to nie z jednej epoki, poświęca autor dwie 
Końcowe rozprawy. Nie napisane to bynajmniej w 
chęci podani? w wątpliwość pracy autora, leci 
jedynie m chęci zwrócenia uwagi jego, że uprą 
wiając różu 4 niwy naukowe po grzędzie, musi 
chcąc niecncąc niejedno zrobić dożgwczo zc szkodą 
dla samego sienie i czytelnika,

Tec/i &n*ftSKu
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nadzorów szkolnych okręgowych, z wyjątkiem rad 
szkolny eh okręgowych Krakowa, Lwowa i kilku 
innych, funkcjonują niedostatecznie, niedobrze speł­
niają nałożone na nie obowiązki tak co do nad­
zoru nad szkołami ludowem5, jak co do zarządu 
ich dochodami i wydatkami. To jest także powód, 
iż żadna z tych Rad szkolnych okręgowych nie 
przedłożyła zamknięcia rachunków za wszystkie 
lata ubiegłe, a są Kaiy szkolno okręgowe, które 
do dziś dnia nie przedłożyły zamknięcia rachun­
ków nawet za jeden ro k : w skutku tego komisja 
budżetowa wniosła przed dwoma dniami, a wys. 
Sejm uchwalił, aby wezwać do uporządkowania 
rachunków funduszów szk< lnycb okręgowych. Prze­
to pod względem administracji szkół ludowych 
reforma jest potrzebną.

Zwracam się teraz do przedłożonego Sejmowi 
przez komisję budżetową projektu budżetu fundu­
szów szkolnych na r. 1880. Po raz pierwszy wys. 
Sefm zapewne będzie wotował, a ja w komisji 
budżetowej już wetowałem za pewnemi obcięciami 
przedłożonego nam projektu preliminarza wydat­
ków na szkoły ludowe, zważając na teraźniejszy 
stan skarbu krajowego. Jednak, według mego zda­
nia te obcijcia nie są szkodliwe ani nawet tak 
dotkliwe jak p. Hausner w swojaj mowie porannej 
przedstawił. Zmniejszono kwotę projektowaną m  
przybory szkolne do jedaej czwartej części na rok 
bieżący ? Z jakiego powodu ? Ponieważ rok szkolny 
jest już prawie skończony i w tym roku zawie­
szono zakup przyborów dla wszystkich ezkół, wy­
jąwszy dla dziesięciu szkół mającycL być świeżo 
zurganizowanemi. Zaprojektowano także wykre­
ślić kwotę 18.U00 zł. na konferencje okręgowe. 
Konferencje te nauczycieli bardzo pożyteczne w 
teorji, jak to przedstawił p. Sawczyuski, okazały 
się dotychczas w praktyce mniej pużytecznemi jak 
to przedstawili iuni pocłowie. któizy z bliska 
przyglądali się tym konferencjom; jednckże ko­
misja budżetowa nie wnosi bynajmniej ich znie­
sienia, gdyż zapewne w miarę większego wy 
kształcenia nauczycieli osiągną one cel zamierzony. 
Lecz gdy sprawozdawca naszej komisji przedsta­
wił, że według zdania reprezentanta rady szkol­
nej krajowej, nie mogą się już odbyć te konferen­
cje w r. b. przeto wyznaczenie tej kwoty jest nie 
potrzebne w tym roku. Zresztą te dwa obcięcia 
wykreślenie tych dwóch kwot jest tylko pośrednie, 
ponieważ nie Sejm uchwała budżet szkoły ludo­
wej, lecz gmina dla swejej szkoły i rada szkolna 
okręgowa. Wy kreślenie tych dwóch kwot wpływs 
tylko na obliczenie niedoboru w funduszach szkol­
nych okręgowych, który to niedobór musi pokryć 
Sejm ze skarbu krajowego. Natomiast bezpośre- 
dniem jest zaprojektowane przez komisję hudżeto 
wą wykreślenie na rok bieżący sumy 6U.000 zł. 
na zasiłki gminom na budowę domów szkolnych. 
Bardzo ważną i pożyteczną jest rzeczą, iż wys. 
Sejm zazat w latacb ubiegłych wstawiać znaczne 
sumy w budżet krajowy na zasiłki gminom na 
budowę domów szkolny ch; bo słusznie wys. Izba. 
wraz z dobrym administratorem, jakim był śp 
Oołiichowski, sądziła, że bez odpowiedniego bu­
dynku szkolnego, dobru szkoła nie może istnieć. 
Sejm był szczodry pod tym względem w ostatnich 
kilku latach; naprzykład w 1877 r. uchwalił nu 
takie zasiłki w budżecie 100.000 zł., zaś 124.000 
zł. w kredycie dodatkowym Jednakże przekona­
liśmy się w zamknięciu rachunków za ów rok, 
że fundusz ten nie był na ten cei użyty , obrócono 
go w połowie n* zaspokojenie innych wydatków 
szkolnych. Zresztą zasiłki dane już gminom z ■ 
budowę szkół ze skarbu krajowego w ostatnich 
kilku latach wynoszą wielką sumę Z tego powo­
du ,ak i ze wzglądu na potrzebę w rb. oszczę­
dności. komisja budżetowa projektuje nie wstawić 
w budżet na rb., który już do połowy ubiegł su­
my na zasiłki gminom na bndynki szkolne, je­
dnakże w tern przekonaniu, że w budżecie na rok 
1881 kwota na ten wJsny wydatek wstawioną 
będzie. Zarazem to nie wstawienie przez Sejm w 
r. b. kwoty na zasiłki gminom na budynki szkolne, 
będzie może wskazówką dla gmin, aby powstrzy­
mały się na drodze niewłaściwej, gdy w nadziei 
otrzymania zasiłku budowały za kosztowne i zby­
tkowne domy szkolne z 12.000 i nawet 18,000 zł., 
a następnie biedna gmina nie miała za co utrzy­
mać nauczyciela, któryby nczył w tym pięknym 
budyaku. Za ten zbytek nie czynię odpowiedzialną 
Badę szkolną krajową, bo wrcm że r zesłała na­
wet gminem plany i Kosztorysy na budynki 
szkolne bardzo stosowne a niekosztowne, tak iż 
drewniany budi nek dla szkoły ludowej jednokla 
sowej kosztowałby 2.500 jp  a murowany 4 500. zł.

Niech mi wolno będzie je»zcze odpowiedzieć 
słów kilka na zarzuty, jakie szkołom ludowym 
naszym uczynił poseł ks. Jasienicki, a szczególnieji 

astizedz się przedw stanowisko, z Którego 
te zarzuty uczynił. Przemawiając w imieniu 
swojem i kilku swoich przyjaciół politycznych, 
głosił się być wraz z tymi swymi przyja­
ciółmi poiitycznymi, jedynym reprezentantem 
ludności mówiącej ruskiem narzeczem* i z tak nie­
właściwie zajętego stanowisKa czynił zarzut, iż 
szkoły ludowe polonizują młode pokolenie. Lecz 
w tej Wj s. Izbie ODrócz posła ks. Jasienickiego 
i kilku jego przyjaciół politycznych, zasiada wielu 
posłów wybranych przez ludność mówiącą ruskiem 
narzeczem, a posłowie ci i ich wyborcy dalecy są 
od czynienia szkołom ludowym takiego zarzutu. 
Zarzut ten podniosła tylko pewn» part„a, do której po­
seł Jasienicki należy. (Brawo f) Natomiast z prawdzi- 
wem ukontentewrniem usłyszałem z U3t p. Jasie- 
niciiego ubolewanie, że ustawy bezwyznaniowe 
wpływają nżeaorzy itnie na szkoły Indowe, bo to 
ubolewanie daje mi nadzieję, że w tej partji zaj­
dzie może zmiana ku lepszemu, gdyż właśnie re­
prezentanci tej partji w Badzie państwa głosowali 
ia  tak zwanemi ustawami heswyznaniowemi, gdy­
śmy głosowali przeciw. (Brawo 1) Mam więc na­
dzieję, że w tej partji zajdzie może i ta zmiana 
że nie w polonizmie ujrzy niebezpieczeństwo ale 
ujrzy je wspólnie z,iami, w tej potędze centrali- 
zacyjnej, która pod hasłem panslawl smu chce zni­
szczyć indywidualność i odrębność każdego narodu 
słowiańskiego, mającego własną historję i prze­
szłość, i pragnącego pozostać na przyszłość odrę­
bnym, samodzielnym i wolnym.

A ustrja i W ęgry.
W iedeś 3. Lpca. Do odparcia wiadomość 

jako fałszywej, a podanej przez Neue fr. Preaae 
upoważniona jest Wiener Abendpost, oświadcza 

: Munster luunsów Dunajewski nie zna się 
óoobiście z p. Schaefde, nie mówił z nim nigdy 
i nie miał żadnych stosunków. Neue fr. PrrSśe 
zatem podając wiadomość, jnkoby Duneiewski brał 
byl fetodys udział w pekątnych umowach federa- 
listyeznych. podała z wiedzą lub bezwiednie nie­
prawdę Lkłady wzmiankowane miały aję odby­

wać według N. fr. Presse w r. 187S‘ ze współ­
udziałem Schaetfiego.

ZIEMIE POLSKIE,
P o in a ś  2. lipca. Donosiliśmy nieraz o ału- 

sznycl skargach polskiej prasy, a szczególnie Kur- 
rjerci Pznańskiego, na krzywdę wyrządzoną dzie­
ciom polskim w zaborze brandeburskim. W skutek 
y ch skarg p. Kohleis, starszy burmistrz m. Poznania, 
a jednocześnie w myśl praw niemieckich inspektor 
szkół powiatowych w powiecie i mieście Poznaniu, 
podał się do dymisji, niby jako obrażony żalami 
polskiemi. Zwołano tedy radę miejską d. 1. b. m. 
i poczęły się debaty, czy przyjąć czy nie przyjąć 
dymisję Kohleisa ? Naturalnie, Wszyscy Niemcy i 
żydzi byli za nieprzyjęciem dymisji, a jedyny 
czterech radnych Polaków (bo do tego dc szło 
dzięki intrygom i praw cm niemieckim, gorli­
wie' przez żydów miejscowj ch wspieranych 
a żydzi ’/« tzęśc stanowią tam ludności — że w 
stolicy Bolesławów mamy tylko 4 reprezentantów 
miejskich) za przyjęciem i że Polacy!} nie 
mogli się przy swojem w niosku utrzymać. P»n 
Kohleis tedy, Jak niemczył tak.i nadal będzie niem­
czyć dzieci polskie. Nie podajemy treści rozpraw, 
ale nir możemy nie przytoczyć głosu p. Szymań­
skiego, choćby dia tego, że nie można dosyć się 
napowtarzać jak ciągle krzywdzą nas Niemcy. 
Nie zaszkodzi by Polak ciągle miał przed oczyma 
obraz ich postępowania. Pan S z y m a ń s k i  na 
wstępie oświadczył, ze nie myśli z tej sprawy 
„kapitaiu przeciw Niemcom .wybijać", ale ponie­
waż kilka razy już w tej materji głos zabierał, 
więc uważa za stosowne wypowiedzieć swe zapa­
trywanie na tutejsze szkoły. Są one szkołami sy- 
muitannemi ale to tylko firma, podczas gdy w 
rzeczy samej są to szkoły niemieckie, a tak urzą 
dzone, aby wyłącznie dla dzieci niemieckich nauka 
była prowaazona, cała troska jest dla dzieci nie­
mieckich poświęcona, a dla polskich robi się tylko 
tyle. ile na to zezwala interes niemieckich dzieci, 
widać to z stosunków statystycznych. W 6 szko­

łach miejskich jest dzieci niemieckich 3023, pol­
skich 3053, zatem 30 więcej, ale nauczycieli Po­
laków 46, a Niemców 72. Ź pomięuzy 72 Niem­
ców bardzo mało który zna język polski, a jednak 
wszyscy uczyć muszą w wszystkich khnach naj­
wyższych i najniższych polskie dzieci. W jaki to 
sposób dziać się może ? Niemożliwość tego przy­
znaje sam Magistrat w sprawozdaniu, ziożonem 
reprezentacji z puwodu artykułów Karjcra. Powie­
dziane tam wyraźnie, że zetknięcie się w klasa :h 
dzieci niemieckich z polskiemi jest wielką pomocą 
„dla nauczyciela'1 Niemca. A więc to zetknięcie 
jest niejako „pedagogicznym zastępcą" nauczyciela; 
czy to na serjo brać można, pozostawiam — mó­
wił m awca — rozeznaniu prześwietnej reprezentacji.

Stosunki tak jsię ułożyły, że defacto może- 
bność a więc i prawo kształcenia jest w tutej- 
szycn szkołach polskim dzieciom odebrane, a przy­
najmniej ograniczone. Wynika to samo z siebie 
przez konsekwencją.

Magistrat .mmaczy się tern, że nie może zna- 
eść odpowiednich nauczycieli Niemców, którzyby 
po polsku także rozumieli. Gdyby tak istotnie 
być miało, wtedy nie należało zaprowadzać szkół 
symultannych, lecz pozostawić dawne szkoły; a 
skoro dz iś istn jją szkoły symuitanne i dopóki 
istnieją, to magistrat ma obowlązdk, aby w szko­
łach, gdzie polskie i niemieckie dzieci obok siebie 
siedzą, byli pozostawieni nauczyciele, coby jednych 
i drugich uczyć potrafili.

Prawda, że rozporządzenie szkolne naczelnego 
prezesa stało,się wielką krzywdą dla ludności polskiej, 
gdyjjęzyk polski skreśliło jako wykładowy. Sprawa 
ta od władz komunalnych nie zależy, wszakże 
mówca jest tego zdania, że i w granicacn tego 
rozporządzenia dało się więcej zrobić dla dzieci 
polskich i że w ostatnich siedmiu latach niejedno 
pominięto, co uczynionym być mogło i t. d.

I p r o w f  l a g r a n l c s n e .
P a r y i  3. lipca. Bekurs paryskich jezuitów 

podany dziś został prezydentowi sądu Sekwany. 
Prefekt policji żądał, aby prezydenta sądu uznano 
w tej sprawie za niekompetentnego. Sąd wszelako 
ze względu na ważność sprawy, przekazał ją pier­
wszej izbie sądu Sekwany, która we środę ma 
rozstrzygnąć. — Codziennie zgłaszają się nowi u 
rzędnicy sądowi o dymisję.

W senacie występował Juliusz Simon z gwał­
towną mową przeciw gabinet, wi z powodu proje­
ktu amneo.yjnego. (Zyskał oklaski prawego i le­
wego środka . Kreycinet w odpowiedzi udowadniał, 
że afluiostja jest stosowną i nie wypada jej odrzu­
cić, guyz uchylenie takowej utrudniłoby stanowi­
sko gabinetu. Kontrprojekt Labiche’a, do którego 
się rząd przyłączył, odrzucono 145 głosami prze­
ciw 133, Przyjęto natomiast poprawkę Bozeraina 
143 głosami przeciw 138, która uchwala amnertję 
dla wstystkich komunistów z wyjątkiem podpala­
czy i morderców.—Według doniesienie Agencji Ha- 
vasa, zapewniają v, kołach kompetentnych, że w 
obec postawy Albańczyków, postanowiono zamiast 
Dulcigwa odstąpić Czarnogórzu inną przestrzeń zie­
mi słowiańskiej pod Podgorycą. Terrytorjum to zu­
pełnie świeżo zaproponowane, obejmuje całą doli­
nę z ważnemi pozycjami stiateglcznemi dla ochro­
ny miasta. Ma to jednak być tak zrobione, żeby 
nie podrażnić Albańczyków.

O przeprowadzeniu dekretów przeciw jezuitom, 
donoszą z Paryża pod d. 1. b. m. W trzech de­
partamentach. pozostałr niektóre domy jezuickie 
nietknięte, a to ze względu na ich podwójny cha- 
1 akter, to jest nauczycielski i kaznodziejski. W je- 
dut m miejscu nie egzekwowano z powodu śmierci 
pi założonego kongregacji. Arcybiskup w Awinione 
ofiarował wypędzonym jezuitom przytułek w swo­
im pałacu. Minister wyznań Constans wysłał nie­
zwłocznie wezwanie telegraficzne do arcybiskupa, 
ażeby jak najrychlej pozbył się swoich gości z pa­
łacu. Równocześnie zagroził minister, że wszelkie 
skutki nieposłuszeństwa powyższemu wezwaniu, 
spotkałyby arcybiskupa. — Właściciele domów 
Pćifz jezuitów zajętych w Paryżu przy ulicy Só- 
Tres wnieśli skargę do sądu cywilnego, a oskarży­
ciel p. Barignan dowodzi, że on jest prezydentem 
tego obywatelskiego stowarzyszenia, które ma pra­
wo zamieszkiwać swój własny budynek, tudzież 
że tylko sąd ma prawo w tej mierze rozstrzygać. 
W sądzie iuaią być postawione wnioski, ażeby sąd 
uznał się za niekompetentny * tej sprawie- Według 
urzędcwjch sprawozaań, było wypędzonych jezui­
tów z demu przy ulicy Sóvres 34, Ciż sami po­
siadają dcm w innpi jeszcze ulicy, ale ponieważ 
kui> nauk kończy się dopiero 30. sierpnia, w dniu 
tym dopiero zamknięty zostanie i ten drugi dom 
jezuitów. Na prowincji rozwiązano kollegiaty je­
zuickie w następujących miejscowościach: w La­
on. Grwae, Lourese, Troyes, Marsyiji, Bour/jpa,

jLfżiFFN lK POLSKI

Bastia, Besanson, Quimper, Tonouse, Bordeaux, 
Montpellier, Grenoble. Lons-le-Saulnier, le Pay, 
Nantes, Angers, Laval Chateau-Gontier, Nancy, 
Douai Lille, Clerujiunt, Paa, Belfort, Lugdunie, 
Oharolles, Rouen, Wersalu, Amiens, Castrę, Avi- 
nionie. Poitiers i w Limoges.

_ Opói bierny miał wszędzie jednaki charakter, 
udział ludności w jednem miejscu żywszy, w innem 
mniejszy. Do zaburzeń groźnych nie iprzysżło n i­
gdzie. Oprócz biskupów Frepela i Favy, żaden in­
ny nie wystąpił z protestem, Pa1 a odczytał w Gre­
noble list pasterski kończący się ałowy: Biada!
biada tym, którzy gwałcą klasztory. I on także 
przyjął jezuitów w swoim pałacu, w skutek czego 
odebrał od ministra wyznań wezwanie, by się po­
zbył gości ze swego pałacu.

Bruksela 2. lipca. Reskrypt ministra spraw 
i, ig/aTiicznych do posła belgijskiego przy Waty­
kanie, tyczący się zerwania stosunków dyploma­
tycznych, mówi: „Utrzymanie poselstwa było nie- 
tyjko możebnem ale nawet użytecznem, dopóki 
papież obcym był walce biskupów belgijskich z 
ustawami i dopóki starał 8ję łrgodzić walkę Ale 
stało się dalsze utrzymanie poselstwa niepodobnem 
od chwiii, gdy papieżjj zaczął zachęcać biskupów 
do oporu ustawom państwa. Jakkolwiek widział 
on przesadną niestosowność postępowania bisku­
pów pod względem ustawy szkolnej, teraz przez 
niepojętą zmianę swego zachowania się pochwala 
papież polecenia biskupów. W lamch okoliczno­
ściach uznał rząd konieczność odwołania posel­
stwa- “

L o u d y n  L lipca. Rząd rzpltej Nikaragua 
nadał spółce amerykańskiej, która rywalizuje z 
Lessepsem, konsens na przekop Panamy na lat 99. 
Kanał ma być neutralny, jak i stacje jego nad­
morskie i winien przepuszczać wszystkie okręty 
wszystkich krajów. Rząd podejmuje się uzyskać 
od innych państw uznanie neutralności przekopu. 
Kanał ma nieulegać żadnej opłacie podatkowej

K R 0 N 1 K A _ ......

I  trów 5. lipca
H ovti p u b lik a c i-  ty  Kr? ko wie wrazła bro­

szura dra, Franciszka K - c p a r k a ,  profesora uni­
wersytetu, pod tyt. Uwug- krytyczne o galicyjskiej 
organizaeji gminnej. Jest to wyczerpująca praca 
na podstawie stndjów i materjałów dotychczasowych, 
i kończy zarysem projektu reformy gminnej na zasa­
dzie częściowego zniesienia odrębności obszaru dwor­
skiego. Pierwotnie była ona wydrukowaną w „Roz­
prawach 'Wydziału histor. filozof, akademji umieję­
tności.

We Lwowie pojawiła się rozprawa niemiecka 
„Srudien iiber dic Judenfrage" von einem Gkachte- 
ten.* Zeszyt pierwszy nie daje jeszcze poznać do­
kładnie celów autora, którym jest jeden z obywateli 
galicyjskich.

W Pocnaniu wydawnictwo Stanisława Wagnera 
ogłosiło broszurkę: „O legitymizraie praw i ..rodo­
wych “ ks. Antoniego Krechowieckiego, dra św. taolo- 
gji. W Warszawie zaś wyszeill zeszyt VII. „Słowni­
ka geograficznego Królestwa Polskiego i innych kra­
jów słowiańskich."

P o p ia  u c z t iió w  szkoły gimnastycznej „Sokoła* 
odbył się w sobotę przy bardzo licznym udziale pu­
bliczności. Młodzieży stanęło przeszło 200 z gimna­
zjom niemieckiego i 20 polskiego. W spinaniu się 
zwrócił powszechną nwagę 10-ietni Tadeusz Filip ri, 
syn śp. Parysa Filippiego, rzeźbiarza. Dwnl rotnie 
w paru minutach wdrapał się na wysokość III. pię­
tra po drążku. Program popisu nie nastał jednak 
wyczerpany z niewiadomych powodów.

U r o c s y a to ś ć  B o ż e g o  C iu ła  według ebrząd- 
kn unickiego udbyła się wczoraj ze zwykłą okazało­
ścią. Na obenóa pojawili się rektor ua’wer lyteta wraz 
z trzema dziekanami fakultetów, p. Podlewski w 
imieniu Wydziału krajowego i p. Kmicikiewioz z ra­
mienia namiestnictwa. Celebrował rs biskup Sylwe 
ster Sembratowicz Pewną uwagę zwróciła ua siebie 
muzyka pułku 30., Ltóra uznała na stosowne uroczy­
sty akt kościelny uczcić marszami z „Dzwonów z 
Oorneyille" i „Boccaccio," operetek wprawdzie weso­
łych, lecz wcale nie uroczystych. Po skończenia ir.zy 
solennej, kiedy trąba zagrała marsz odwrotu, wyko­
nywała mnzyka w nieskończoność kołomyjkę

P o a t-A ir t , B rief-A ofg& be. F on t-C on d n c-  
>enr, takie napisy dotąd ozdabiają rządowe wozy 
pocztowe. Jeśli dyrekcja poczt nwata jakiś obcy 
język za konieczny ze względu na cudzoziemców', 
którzyby mogli naszemi kolejami jeździć toć przecie 
godzi się uwzględnić i publiczność polską. Właśnie 
na stacji w Budolinij zdarzało się, iż ktoś z pod 
moskiewski jgo zaboru nie mógł odszukać skrzynki 
listowej, bo po niemiecku me rozumiał. Wozy po­
cztowe nie są własnoścą kolei, iecz rsądn.

V. L u d w ik  M arę v. złożył i prezydium ma­
gistratu ua cele dobroczynne kwotę 65 złr. a. w. 
jako czysty dochód z koncertu popisu uczniów i u- 
czeunic swej szkoły muzycznej, urządzonego dnia 26. 
czerwca b. r.f po strąceniu wydatków wynoszących 
62 złr. a. w. Za ten di>r, z którego kwotę 50 złr. 
pmznaczono na restaurację szpitala sióstr miłosier­
dzia, zaś 15 złr. użyto na doraźne wsparcie ubogich, 
składa prezydent miast- szanownemu dawcy uprzejme 
podziękowanie.

D o ch ó d  ze wstępów na popis szkoły muzycznej 
L. Marka d. 26. czerwca wynosił ogółem 126 złr. 
Z  tego wypłacono: za *.al< i gaz 17 złr., za afisze, 
programy, bilety 25 złr., służbie 20 złr. Jako czy 
sty dochód złożono na ręce rrejydenta dla ubogich 
miasta 65 zlr. W sprawozdaniu o popisie szkoły mu> 
zycznej Marka wymieniono zamiast Dannę Skalkow- 
ską pannę Cybulskę (panna C. z powoda żałoby nie 
występy wała). Dodajemy przy tej sposobności, że ob­
fitość i długość programu, prawdziwy embaras de 
richessc, utrudniają sprawozdawcy dokładną ocenę, 
nawet w pobieżnej wzmiance. Zatem uzupełniając po 
części nasze sprawozdanie dodajemy, że panny: D z i 
d o wa k  a za wyborne wykonanie i pięknie cieniowa­
ną grę w fantazji Chopina, panna Finkel za dosko- 
nał<t egzekucję z pamięci koncertu Rubinsteina, panna 
W c l a k  za energicznie wygłoszoną fantazję Liszta, 
na wszelkie uznanie zasłużyły. Niemniej podobały się 
Scherzo Marka odegrane przez pannę J l a r e ł i  i grę 
panien L a t e i n e r ,  S t r o h  i S t i g l i t z .

K o n fisk a ta . Prokuratora państwa skonfisko­
wała nr. 10 dwutygodnika poświęconego sprawom 
klas pracujących Praca.

Z m a rli we Lwowie pez^.wczoraj Szczepan 
Kozma, radca cesarski i sekretarz bibłjotek: uniwer­
syteckiej w 73 roku życia i Teofif Więclawski, kon- 
cepista policji powszechnie cemonj dla ludzmego n- 
spo-obieaia w 38 r. życia.

P r ó b a  j ę z y k a  p o ls k ie g o . Przmyskg repre 
zenUcja izrael. gm. wyznaniowe; wydala następujące 
świadectwo: „Ze strony repr., gminy izr. wyzn 
stwierdza się że Itte z jej męża Leiba Rouen poje­
chali gdzież po rebrania i w Przemyśla są niema

aicht d« p. t.) a4/« ft8(L T*t donos* Sm -

F e s t y n  na korzyść szkoły tow. „Harmonji" 
odbędzi się w niedzielę 11. lipca, w razie niepogo­
dy 18 lipca na strzelnicy. Poczyniono przygotowania, 
aby tę zabawę uprzyjemnić, tu wspominamy tylko, 
że kapela „Harmonji" wystąpi w nowych, naiodo 
wych a bardzo gustownych mundurach.

G m in y  J a n o w ic e  z przyleg.ośiiami i Wró- 
blowico zostały wcielone do okręgu miejsk. deleg. 
sądu powiatowego w Tarnowie.

Mianowania i przeniesienia. Namiestnik 
zamianował konceptowego praktykanta tutejszej dy­
rekcji policji, Gabrjela Kreincra, koncypistą przy dy­
rekcji policji we Lwowie.

Minister wyznań i oświecenia nadał gimnazjal­
nemu profesorowi w Kołomyi, Wincentemu Stroce, 
posadę w gimnazjum u św. Anny w Krakowie, a 
profesorowi szkoły realne; w Jarosławia, drowi Lu- 
domiłowi Germanowi, posadę w sskoie realnej w 
Krakowie i mianował Mi czytława Zaleskiego, su 
pltiita w gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły realnej w Jaro 
sławią.

F a n n a  S e m b sic h -K o c h -i£ sk x  umieściła w 
Ziarnie następujące zdanie: „Obcym śpiewać milo—  
awoim najmiljj." Z przyjemnością konstatujemy ten 
objaw miłości swojszczyzny, bardzo niestety rzadki 
u artystó r wykonujących tak kosmopolityczną sztukę 
jak muzyka. Z równą przyjemnością zapisujemy ol­
brzymie powodzenie naszej śpiewaczka w Królewskiej 
Włoskiej operze w Londynie. Publiczność tamtejsza 
może być wybredną, mając codzień do wyboru mię­
dzy trzema pierwszorzędaemi scenami melodramaty- 
cznemi, mając Patti i Nilssona na cały sezon itd. 
Otóż zgodnie donoszą lzcenzje pism angielskich, że 
przyjęcie, jakiego doznała śpiewaczka polska w wy­
stępach swoich w„Lnoji", jest niepamiętne w swoim 
rodzaju uo do zapału ogólnego. W „Lunatyczce* ob 
jawiła się nawet z . jgo powoda z początku milcząca 
reakcja , bo jak powiada Daily Telegraph , znawcy 
angielscy chcieli pokazać dabiutantce, że umieją brać 
rzeczy chłodno i z powagą. Tymczasem gdy Amina 
zaśpiewała „Ahl non eredea", cała przybrana powa­
ga znikła i audycorjum wybuchło jak aa „Łucji", 
grzmotem oklasków, które spotęgow iły się jeszcze 
po arjl „An,  non giunge" do „enthusiastia aemon 
strations.u Krytycy witają w’ pannie Kochańskiej 
nadzwyczaj cenny rabyt >k dla tper londyńskich,

W  2e&  Pito w ie  otwartą została dnia 2. bm. 
na czas tegorocznego sezonu kąpielowego stacja te­
legrafu z ograniczoną służbą dzienną dla powszech­
nego użytku.

W yciąjg ss KftjMtta IgySpft&eji p*»a!eji 
z dnia 3. i 4. lipca. Skradziono pani O S. z pomie- 
s: kania pod 1. 34 przy ulicy Sobieskiego 5 ksią­
żeczek L..’.y oszczędności na nazwisko Sary Finkel 
opiewających a mianowicie jednę na 200 zir., jtdnę 
na 125, dwie na 150 złr. i jednę na 110 złr., 3 
gatunki francuskich korali, 3 złote pierścionki, parę 
złotych kulczyków ; pani R G. ze strychu pod 1. 35 
przy ulicy Gródeckiej Łilkadziesiąt sztr.k bielizny ko­
biecej, oznaczonej literą R., poszlakowanym o tę 
„radzież Jest wyrobnik Jaśko Lega; kupcowi 
ze sklepu pod 1. 10 przy ulicy Kiźmierzowskiej 2 
szale tureckie, 2 chustki, 4 tuziny chustek aa głowę, 
sztukę płótna i 25 łokci materji zwanej „Hapka" ; 
panu K. N. i E, L. z pomieszkania pod 1. 4 przy 
ulicy Słodowej, wojskową bluzę kolorn bronzowago 
z czerwonemi parolami, zlotyn sznurem obojczyko­
wym l złolemi gwiazakami, spoonie niebieskawe z 
czerwoną parolą, skórkowy pulares z kwotą 2 zlr. 
50 ct., scyzoryk, chustkę do nosa oznaczoną literami 
K. N-, sakiewkę niciauą z kwotą 1 złr., nóż stołowy 
z niklowym £ trzonkiem i inne drobiazgi; służącemu 
R. R. z pomieszkania pod 1. 1 przy ulicy SaV.ru- 
mentek srebrny zegarek ze srebrnym łańcuszkiem, 
poszlakowaną o tę kradzież jest 20-letnie służąca 
N. Smiecnowiecka. —  Złożono w policji los „Wie­
ner Oomnnal Los, Promessen-Schein Serie 1802 Nr. 
33 znaleziony na nliey Sykstuskiej; kartkę z .sta- 
wniosą banka kredytowego 1. 9099 na zasrawioną 
za 2 złr. kolczyk z koralem; 2 koszyki napełnione 
Wiszniami, znalezione na ulicy Sykstuskiej. —  Zgu­
biono : pani M. R. zgnbiła mały skórzany pugilares 
czerwony z kwotą 5 złr. i medalionem Matki Boskiej, 
pani K F. pugilares czerwony z kwo\ą 14 złr

Teatr. Dziś w poniedziałek „Skarbonka," ko­
media w 5 aktach przez E. Labiche i A. Delaconr, 
przekład z f ranem kiego. _____

Stanisławów. W nocy z dnia 1. b. m wy­
buchł pożar w browarze we wsi Pasiecznej za mo­
stem i rogatką Halicką, własności p. Halperna, z 
niewiadomej przyczynj Browar byt wydzierżawiony 
p. Lindnerowi, znanemu powszechnie w moście na 
szem. Straż miejska powołana na ratunek pospieszyła 
ua miujsce pożaru, a z ochotniczą strażą zdołała ogień 
zlokalizować przed zajęciem się spirytusu.

Wynik egzaminu dojrzałości w tutejszem gi­
mnazjum. Zgiosilu ilę 21 pnbl. uczniów, 4 ehster- 
nistów. Z  publicznych złożyło egzamin: L Lorsch 
3dmund chlubnie, 2 Gegoński Roman, 3. Holfer 
Jan, 4- Isakowicz Bogfan, 5. Kirszak Michał, 
6. Kochanowski Cyryl, 7 Martyaiec Michał, 8 Mo 
ster Maksymiljan, 9. Paulo Aleksander, 10. Kossow­
ski Stanisław, 11. Rnmp Henryk, 12. Raprecht 
Adam, 13, W ierzbowski Jan, 5 przeznaczono do e- 
gzamina poprawczego z jednego przedmiotu po fe 
rjaoh, 1 reprobowaro na rok, 2 na pół. Z  eksierni- 
stów został 1 przeznaczony do egz. poprawczego, 
3 reprobowano na pół rokn.

(Upraszamy dwrekejs także inuych gimnazjów 
o łaskawe udzielenie nam wyniku egzaminu dojrza­
łości. Red.)

Wczoraj rano o godz. 9ej zbiegł aresztani i 
akrył się na dach tu tej izego budynku sądowego. Do­
browolnie zejść nie chciał i wtedy zawezwaną została 
do pomocy straż ogniowa miejska. Gdy się strażak 
no niego zbliżył, arei stant cegłami wyrwanemi z 
mara rzucał na nLgo, jednak niedz mn.i-t przed 
odwagą straż? ka, a gdy zobaczył, że nie ujdzie, 
skoczył z góry i złamał sobie nogi, spadając na 
z iem ie

Ministerstwo oświaty pod tym warunkiem cofnir 
nakaz zamknięcia wyższego gimnazjum w Kołomyi, 
jeżeli gmina zobowiąże się zwrócić rządowi ratami 
dług 60.000 złr.

Cieszyn Wystawa cieszyńska obiecuje rze­
czywiście być świetny Z  powodu zapewnionych ce­
sarskich odwiedzin, poruszono także myśl, aby n„ 
powitanie cesarza urządzić banderję konm, włościań­
ską w narodowych ubiorach. Zastępcy wielu gmin 
chętnie przyjęli tę myśl przyrzekają, że z każdej 
gminy stawi się przynajmniej po 4 włościan nr ko 
niach Komitet wystawy przeto postanowił wysto­
sować odezwę do wszystkich gmii całego obwodu 
cieszyńskiego i porozumieć się z mami, aby wszystkie 
wysłały takich ochotników konnych z chorągwiami 
w dniu przybycia cesa.za do Cuszyna.

W a rsza w a . W niedzielę 27. czerwca, jak do­
nosi Gazeta Poisku. odbyła się doroczna wielka 
majówka artm ów warszawskich, w której corocznie 
bierze udział »o sto kilkadziesiąt osób. W t.irm rokn

towarzystwo udało się 'Wisłą do Siekierek, gdzie 
degraną została przez zaimprowizowanych aktorów 
pantomina: „Męczennik wiedzy czyli wyprawa admi­
rała na księżyc" w 3ch obrazach. Między rozmaite- 
mi pełnemi humoru scenami odznaczyła sle szc&tgól- 
nie scena drukowania pamiętników p. t. „Plewy.a —  
Owe „Plewy" miały być irawestaeją „Zisrua." Nu­
mer ich rysowany na prędce przez znakomitych ar­
tystów, stanowi ciekawy swego rodjaji unikat, któ­
ry został nabyty przez Ungri za 100 rubli; za oglą­
danie na miejscu zebrano 32 rubli. a z licytacji za 
różne drobiazgi ano w u 100 rubli, która to suma ma 
być przeznaczone dla rodziny po zmarłym niedawno 
rzeźbiarzu Ostrowskim. Połączono więc „utile dulci.“ 
Prócz tego na minjacu pozostał pomuik bohatera pan 
tominy admirała . wykonany na poczekania ze słomy 
i gipsu w oczach całego zgromadzenia przez rzeźbia­
rzy Klossa, Godeckiego i Wojtasiewicza. Eomnik ten 
zniknie zapewne za parę dni pou fatami deszczu —  
Wesołe grono powróciło dc miasta po godz 10 wie 
czorem, śpiewając po drodze i paląc na łodziach o- 
gnie bengalskie.

W Dniewniku warszawskim usjrtamy „Donosi­
my o następującej wcałem znaczenia pięknej ofierze, 
złożonej przez duchownego katolika. W zeszłym ty­
godniu skradziono szkatułkę wielce szanownemu ks. 
kanonikowi Jakubowskiemu, proboszczowi kościoła 
Św. Krzyża. W Lzkatułce tej prócz własnych, cno- 
wał ks. kanonik i publiczne pieniądze, zebrane ze 
składek na restaurację pomien.onego kiscioła, w sku­
tek cnego restauracja mogła być albo odłożoną, aloo 
wcale niedokończoną, wielce szanowny ten pasterz 
zirar naradził; nie namyślając długo nrotlł ofiarę z 
jedynej namiętności światowej, tj. cały swój prześli­
czny zbiór obrazów starożytnych wys.awił na sprae- 
da ż , byie tylko tunożebntć dokończenie restauracji 
kościoła."

„Kazimierz W i E»terka“ obraz ŹmurKi, i ciąga 
obecnie do :>ai ratuszowych mnóstwo ciekawych.

W salonie Ungra wystawiony został od kilka 
cni obraz Siemiradzkiego p. t. „Gonitwa za motylem." 
Przedstawia on stok lesistego wzgórza, na którem 
dwoje dzieci, cnłopiec i dziewczynka, gonią wielkiego 
żółtego motyla, który chwilowo usiadł na róży wzno­
szącej się nad kamienną studnią. Chłopiec skrada się 
do niego ostrożnie, młod dziewozątko a&s w tunice 
zatrzymuje się w biegu i śledzi z zajęci«m łowy. Na 
dalszych planach widać krajobraz, pełen jak zwykle 
u Śiemi adzkiego światło i powietrza; buzą5 rus nu 
ciałach dzieci drgają przedzierające się przez liście 
promienie słoneczne, przypominając efekt z „Tańca 
wśród mieczów.* Sielanka odgrywa się jak widać 
z ubiorów dzieci w czasach starożytnych.

Wyszła z druku powieść Zachaijafiewiczj p. t. 
„Romans pana Michała." Jest to puwieść obyczajo­
wa, w której pan Michał, szlachcic galicyjsk., opo­
wiada jak był wychowany, jak się ożenił i jak żyl 
ze swą magnifiką. Dowiadujemy się tedy, że był wy­
chowany w tej jedynej tylko m yśli, aby się ożenić 
bogato, ożenił się zaś, gdy mu się głową zawróciła, 
ubogo M imo tego byłby z żoną szcaęśliwy, gdyby 
nie konieczność życia nad stan, konieczność, do któ­
rej zmusza oozyoja obywatela wiejskiego, stosunki i 
nierozsądna opinja publiczn?, Dzięki temu wszystnie- 
m u, pau Michał i  dziedzica zeszedł na dzierżawcę, 
z dzierżawcy na rządcę, a z rządcostwa na bruk w 
mieście. Dzioje podobne powtarzały się u nai niestety 
niezmiernie często, choć nie zawsze życie nad s an 
byio ich powodem.

„W.tlkt rodzina w wielkim narodzie" pod tym 
tytułem zjawiła się w księgarutach książaa napisana 
przez Ludwika Piotra Leliwę. O ile z pobieżnego 
przeglądu wnioskować możemy, jest to i arazem hi- 
storja i apologja rodziny Rzewuskich. G pracy tej 
zamieścimy prawdopodobnie wkrótce olouerateisoe spra­
wozdanie.

Z cyklu powieści historycznych J . I- Ktaszew- 
sziego opuściła śaieżo prasę nowa powieść w 2ch 
tomach t. „Pogrobek." Rzecz dzieje się zu czasów 
Irzemysława.

Dość liczne gvono wychowańców tutejszego uni­
wersytetu zamierza puścić się na wędrówkę w ceiu 
zwiedzenia pięknycn lub pamiątkowych miejsuowosci 
kraju. Podróżni będą zwiedżad głownie 'Woiyn i Po­
dole, będą zatem w Dubnie Łucku, Żytomierzu, Krze­
mieńcu itp. Wędrówki podobne w Niemczeoł należą 
do rzeczy bardzo zwyczajnych a równe, przyjętym 
jest, że mieiscowe obywatelstwo przycaoazi wszęazie 
z gościnną pomocą młodym podróżnym,

Dma 1. bm. miało miejsce spotkanie się byłych 
wychowańcuw byłej szkoły głównej, Którzy przed 10 
laty, a zatem w r. 1870 ukończyli wydział mrdyczuy. 
Dawn5 koledzy zebrali się wieczorem w mieszkaniu 
dr. Konrada Dobrskiego.

Dnia 1. bm, zdarzył się tu fakt niebywały kra­
dzieży dziecka. Rzecz działa się na tzw Poiu Mar- 
sowem, niedaleko Muranowa. Pewna kobieta pokrę­
ciwszy się między mamkami, zabrała z jedną z nich 
ściślejszą znajomość, następnie zań dawszy jej pienię­
dzy na kupno wódki dla „oblania" znaiomości, zo­
stała z dzieckiem na placu. Gdy maruna powróciła 
z kupnem , kobieta i powierzone jej dziecko znikły. 
Strapieni rodzic® wyznaczają za odnalezienie dziecka 
300 rubli nagrody.

Z K ie lc  w Kongresówce donoszą o rabunku 
dokonanyn, w dom? młynarza Moszka Roeeuc w Ja­
siowie pod Samsonowem. Około północy 10 ludz* 
dostało się do domu Rosena i gdy przebudzony go­
spodarz zaczął krzyczeć, uderzeniami pałki po głowie 
zniewolony był do milczenia przyczem złoczyńcy 
i  wiązali mn ręce i nogi postronkami. To ramo zro- 
biom z żoną młynarza, ttór? korzystając z ciemno­
ści schroniła się do alkierza. Eioczyńcy według ze- 
juaria gosptdarza zabrali rs. 3000 w bilefach ban­
kowych, ra. 60, »ześc łyżek srebrnych, sukno i inne 
drobiazgi. Śpiąca na pieer 12 letnia dziewczyna w 
cz&8)0 rabiinku przebudziła siq, lecz dwóoli opr&wców 
związało jej ręce i przykryło głowę poduszkami. Po 
ujściu złodziei, zraniony w głowę Bosen zdoła' przy 
pomocy siekiery rozwiataó krępujące go pęta, Dzie.  
wczyna utrzymuje, ze grabieżcami byli Galicjauie, 
ponieważ akcent ich mowy barazo był różuy od 
gwaru miejscowej ludności.

Poznam  2. lipca. Wiadomo, że magistrat m. 
Poznania w skates uchwały rady miejskiej udawał 
się do ministerjum z żądaniem, ażeby wolno byio 
napisy ulic w oba językach, t. j. w polsidir 1 nie­
mieckim, nie zaś w tym ostatnim tylko wyrażać. 
Ministerjum —  odmówiło. Po odczytaniu tej odmowy 
na posiedzeniu rady miejskiej 30. czerwca, przewo­
dniczący oświadczył, że magistrat i rada miejska od­
niosą się oo sejmu, lecz dopiero podczas -irzyszł-j 
sesji, gdyż podczas obecnej sprawa ta nie przyszłaoy 
ui pod rozprawy.

Dowiadujemy się z pism hiszpańskich, żc król. 
akademju umiejętności histo-ycznych w Madrycie, za­
mianowała dnia 18. z. m. na walnem zebrania swo- 
jom rodaka naszego ks. Franciszka Różańskiego, 
bibljotekarza król. księgozbioru w Eskuriale swym 
członkiem korespondentem.

Wiedeś. Inspektor tajnej policji Fr. Payer znikł 
bez wieści, prawdopodobni popełnił sa uobójatwo.
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tysiącami beczek olejn| pali aie takie. Szkodę do­
tychczasową obliczają na 2 miliony dolarów a będzit 
większą, skoro sie w<atr nie obróci od południa za­
chodu, ba straże miejscowe i z T Uadlle powuUne 
do pomocy z Oil City i W&rron nie mogą dać rady 
palącemn sie płynowi.

J an Graf** wicz, suspendowanj oficjał pocztowy, wy­
szedłszy z surazkanu swego 27. czerwca nie powró­
cił więcej. R ó w n ież  w tym wypadku domyślają sie 
samobójstw? —  Dnia 2. lip?* najwyższy trybunał 
kasasyj-y v 'Wiedniu rozstrzygnął sprawę zna 
nego * proceau Ofienheima adwokata dr. Nendy, któ­
rego izba adwokatów skazała na kare 300 zł. z po­
wodu jego i  schowania sie w procesie karnym. Try­
bunał potwierdź wyrok Izby. — Ministerstwo spraw 
wewnetrznyi ’ wzbroniło debitu w Austrji dzienniko­
wi Zastawa organowi Mileticsa , wychodzącemu w 
Nowym >adzi< w Slawonji. —  N. Fressc z dnia 2. bm. 
skonnakowaac w Wiedniu. — Minister dr Dunajew­
ski wybiera sie w poniedziałek na pare dni do Kra­
kowa i Lwowa.

Czas donosi: Mimster dr Ziemiałkowski, który 
teraz przez trzy dni zastępuję prezesa gabinetu, hr.
Taaffego, przez tydzień zaś ministra obrony krajowej 
hr. Welsersheimba, zamierza juz stanowczo po powro­
cie tegoż ostatniego, tj. obolj 8 . lipca pojechać do 
Lwowa. Udnieleme orderu żelaznej korony I klasy 
p. Ziemiałkowsdemu, świadczy o nadzwyczajnej łasce 
cesarza i o uznaniu zaiłng tego ministra, który brał 
może najgorliwszy udział w pracach około rekonstruk­
cji gabinetu, i który nie mało przyczynił sie do no­
minacji drugiego Polaka.

W Wiednia uwieziono w sobotę dwóch baro­
nów Fryderyka i. Karola Nengebauer Oadan za liczne 
oszustwa.

W  Lik.cn wszedł już tramway w ruch, a tern 
różni sie od naszego, iż nic dwa, lecz jednego konia 
używają do Ciągnienia wozu.

W Berlinie w przeszły wtorek zachorował 
pewien robemit na cholerą. Po szesnastu godzinach 
skończył chory życie.

Olbrzymia przegrana. Dniewmk warszaw­
ski otrzymał następujący telegram z Petersburga dn.
2. bm.: „Pewna osoba w tutejszym jachtklubie prze­
grał w makao 8 miljorów franków." W nadeszlym j £0* L Kat2 Samuei, gyn majgtra krawieckiego, na 
dziś dzienniku Buw. Wrem. znajdujemy potwierdzę- Mackoty plac, 131. Świątkowski Jan fryzjer, na gra­
nie powyższego faktu , ale również osje wymLnienia pjUc 321  Tomanek Franciszka, żoia Kucharza,

na gruźlicę płuc, 31 1. Widack) Antoni, syn majstra

W y k a z  o só b  z m a r ły c h  od 21. do 3u
czerwca. Mayer Józef, obywaul miejski, na moczni­
ce, 73 1. Riedel Fryderyka, wdowa po kupcu, na 
nwiąa schyłkowy, 63 1. Engel Marja, wdowa po ze­
garmistrza, na porażenie płac, 65 1. Bończak Kata­
rzyna, tona woźnego na wszechnicy, na gruźlicę 
płuc, 42 1. Mm&siewicz Ludwika, żona obywatela, 
w skutek starości, 67 1. Kamińska Anna, boz a a 
trudnienia, na wadę serca, 30 1. Hoszowska Felicja, 
córka profesora gimnazjnm, na wade serca, l 1/* r- 
Sokołows.a Anna, żona woźnego dyrekcji policji, 
na puchlinę wodną, 60 1. Wilusz Karol, luzeladnik 
szewski, na gruźlicę płuc, 41 1. Rott WinMnty, 
majster piekarski, na wade seroa, 33 1. Reaubourg 
Adolf, profesor, ropne zapalenie opłócnej, 63 1. Fili 
powieź Zofja, ulugu, nu grcźlice płuc, 22 i- Budzi 
szewski Edward, emerytowany starszy strażnik skar­
bowy, na raka żołądka, 62 1. Scherment OLuie Riwe, 
żona kupca, na gruźlicę, 34 1. Łoś Bruulsław hrabia, 
starosta i właściciel dóbr, na zapalenie kiszek, 39 i. 
Czerniewicz Fr-nciszka, właściciela- realności, na 
nwiąd sUrcsy, 66 1. Petsch Klementyna, wdowa po 
urzędniku, na zapalenie płne, 64 1. Sohiódei Marja, 
z domu ubogich, na uwiąd schyłkowy, 80 1. Gołąb 
Helena, córka prawnika, na zapalenie opon mózgo­
wych, 5 m. Nedzowski Kazimierz, dziecie mtjstrs 
szewskiego, na suchoty, 1 r. Lilienfeld Amalia, żona 
dzierżawcy dóbr, na porażenie serca, 38, 1. Micha- 
lew.cz Karol, uuilarz, na durzyce brzuszną. 33 i. 
Kaschnitz Augusta, córka podintendenta, na płonice, 
8 1. Szapira Mojżesz Leib, faktor, na uda. mózgowy

nazwisk grającycn. Nigdzie zaraza gier hazardowych 
nie grasuje tak strasznie jak w Rosji.

P a z y jn e  p r z e d z ta w ie n ie  w Oberammergau 
odwidsiłu w jednym dniu 27. czerwca osób 4418.

T o u s ty  nie zawsze udają s;g wesołym biesia­
dnikom. Najzabawniejszy jedn.k wydarzy' sie w St. 
Luuis w .ambryce w czasie wesela. Rozczulony przy- 
jaoiel paRa młodtgo wznosi puhar i wygłasza naste 
jiująci toast: „Kwołusny Tomie, przyjacielu mój, ży- 
etę ci od serca, abyś co roku obchodził tak piekne 
wesele jak dzisiejsze." Wśród homeryesnego śmiechu 
obeonych panna młoua rozpłakana uciezła do bocz­
nego poKOju, gdzie dupiero po usilnych zaklęciach 
niefortunnego mówcy zdołal®( sie uciszyć.

Jeden * bardzo zw yk łycn  wypadków
zdarzył sie wprawdzie w Siebieżu gubernji Witeb­
skiej , ale bohaterami jak zawsze byli „nastojaszete 
Russkije." Czerpiemy dosłownie u korespondencji wy­
drukowanej w azienniku Nowoje Wronia  z 29. (17.) 
czerwce, br. „Było to podczas zapust przed trzema 
miesiącami, w powiatowem uieście Siebieżu, podczas 
tańców na balu. F o r t a n c e r e m  był pewien czy■ 
nownil z cywilnych, ale te  klepsi.o dyrygował tań­
cami, podstedł ku niemu sekretarz (diełoproizwoditlel) 
miejscowego wożonego naczelnika, i oświadczywszy: 
„Ja bede teraz rej prowadzić", puścit się w pierw­
szej parze. „Stój:* woła na to sptawnik Pary sta- 

ąne>y zdumione, a sprawnik podcnodzi do wojennego 
sekretarza i m ówi: „Fan me masz prawa odbierać
w tańcacn dowództwa innemu." —  „A to jakiem 
prawem zaoraniasz mi pan skakać na przedzie?—py­
ta na to aekretarz wojenny.—Panu sprawnikowi nic 
do naszycn tańców, tu bal a nie policja!“ I  chciał 
sie znów puścić, ale Bpr.wiui; chwycił jo za ramie 
i zaraz sie pobili w ten sposób; najprzód zamieniali 
sie policzkami (obmienialiś oplenchami), a następnie 
wzięli me za bary, ten tego, a ów owego, powalili 
ile * to raz sprawnik nu sekretarzu, to znów sekre­
tarz na sprawnlkn jeździ i okłada potężnie. Krzyk, 
hałaa, lamy piszesą i uciekają, stołki leoą przewró­
cone muzykanci powstali i patrzą, 1 tażdy boi sie 
przystąpić. Na szczacie z drugiej sali przybiegł z 
kartami w reku pomocnik (prawnika. Krzyczy na 
policjantów. „Raznimaj ich!" (roi.uczyć ich) —  ale 
policjanci boją uę dotknąć wyższego „naczalstwa", 
stoją jak wryu Pomocnik iprawnika tedy znów krzy­
czy: „Sprawnik w potrzebie, zajęty (w okazji), a wiec 
j& teraz sprawnik i wyższe „naczalitwo" i rozkazuje 
wam, bałwanom, rozłączyć strony wojujące!" Poli­
cjanci wtedy zwrócili się najprzód z głę bukiem.’ ukło­
nami do siedzącego okrakiem na sekretarzu, i pokornie 
poprosili zleźć z niego. Po skończonej „ukazji" wy- 
sapjwczy sie i odpocząwszy nieco, sprawnik zapropo­
nował Zgoie > ale sekretarz Sorobin ani chciał .dy­
szeć o zgodzie, i nazajetri podawszy raport „na- 
czalitau", sam wybierał sie da Witebska. Sprawnik 
atoli nie tracił nadziei, i tyle dokazał przy pomocy 
wspólnych przyjaciół, żb sekretarz przystał nareszcie 
na zgude i pozwolił wysłać umyślnego, łapeć raport, 
który juz byi w drodze do Witebsua. Wysiany ura- 
dnifc policyjny pytał na kaśdej stacji pocztowej, ozy 
darno odeszła poczta z pakietem wojennym, aż na­
reszcie złapał jakoś już pod samym Witebskłcm i 
upoważniony w ruzkat pocztmistrza, zuzał oocztyljo- 
nowi wyjąć ów ranort z torby 1 odwiózł do Siebie- 
ta. Pogodziwszy sie z sekretarzem szczęśliwie ipra- 
wnik z podwójną gorliwością rzucił B1Q do spełniania 
obowiązków służbowych. Długo myślał, coby tu ta­
kiego zrobić, coby dobrze świadczyło o gorliwości 
jego, i nareszcie ni z tego, ni z o^ego (po u nas 
nie ma rewolucjonistów) Kazał we wszystkich wio­
skach postawić rogatki i wartowników przy bramach. 
Włościanie nie mogli pojąć po co te lo g a tu , ale że 
kazano, postawili wiec i wartowali. Ale tu przytrw 
flł sie sprawnikowi ntemJy wypadek. Gdy ruszvł w 
objazdj zobaczyć czy rozkaz jego w zedzie spełniony, 
w pierwszej wsi za Siebieżom „szlaban" sie oberwał, 
upadł mu na noc, skrwawił i sprawnik, który omal 
życiem, a co najmniej skaleczeniem ciężkiem nie prze 
płacił, zawrócił niebawem nazad do Slebieża trzyma' 
jąc u nosa chustkę skrwawiuną."

Z  A m e r y k i. Czytamy w Przyjacielu ludu wy 
dawanym w Ameryoe: W Bradfort Pa uderzył
piorun w żelazny zbiornik oltju który mieścił w S0‘ 
bie 10 tys. beczek i zapalił takowy. Zbiornik ten 
loży na wzgórzu po nad Titusville, a udzieliwszy 
ogień drrgiemn zbiornikowi, wytrysnął płynącą ogni­
stą lawą lejąc sie na dół i niszcząc wszystko w swej 
drodze. Rallnerja „Ootawe i Riffini Oil Works ' 
największa rafinerja w całym świecie, płonie rzęsistym 
ogniem, wylewa strumienie w dolinę Oil Greek i Ti- 
tusTille, zkąd ladzie zaledwie zdołali s>e wynieść 
na miejsce bezpieczne. Lawa ognista dos_.gsJL pod 
wieczór tego samego dnia ulice Franklin i Washing­
ton i zagrażała mc owi kolejowemu, a około 7 go­
dziny paliły sie już budynki po obydwu stronach 
u‘icy Łreed i około sto tysięcy becum oleju. Dnia 

tejuegc pęki trzeci zbiornik, zapału o n most przy 
cy Franklin i rafinerją Octave w stronie północnej, 

zniszczenie dalej. Rafinerja Keystona z 2

ślusarskiego, na błonice, 3 1.

Rolnictwo przemysiińanuei.
S p o i  k a  m a g a z y n o w a  szewska w Stanisławowie, 

znsjdująos sig w likwidacji, uchwaliła dnia 27. z. m. sta 
nowe zwinigoio magazynu spółki z końcem czerwca 
b. r. i przeprowadzić 'wyprzedał towarów najdalej do 
końoa lipoa b. r. Główne przyczyny tej niecawodnie po- 
źytectnej spółki s ą :

1. Zbytne dogadzanie żądaniom ozłonkó tr (słowoów) 
przy spruwadzemu towarów, które potem pozostawiono 
na sk ładzie jako niepotrzebne — pnyctem  pp. szewcy 
::ie poczuwali Big woale do tego , ażeby sprowadzony to. 
war zo?t»ł bądź ao bądź zakupiony i wyrobiony, co im 
byio naw et łatwo m ożli..em .

2. Zupełne p rerie  opuszczenie magazynu i kupowa­
nie (już od roku) po inryoh a kłuciach 1 kramach, tak da 
ieoe, te  gdy w początkowych lataoh daohodził targ  w 
magazynie blisko 3o.u0d złr., w roi u bieżąoym byioy na 
wet 15.000 złr. nie uczynił, co lioząo po 8 proo. zyaku, 
nie pokryje iikwet kosztów zarządu i podatków , a jjż  o 
pokryciu strat ad 1) i mowy być me może.

3. Zbyt wysokie, z właściwym obrotem i zyikiem  
spółki w dadt.ej proporcji nie stojące opodatkowanie 
tejże, (z dodatkami rocznic około 200 złr.)

Za daleko oy nas zresztą zaprowadsiło, gdybyśmy 
e io ie li jeatoze ujemne strony ważniejszej części Pp. maj­
strów szewskich przyteozać; zanotować wszelako jest 
wskazanem, te  gdy zarząd spostrzegłszy odstępstwo nie­
których ogonków w sierpniu z. r. wnosił - .  ohoąo ura­
tować wpłaoone uaziały — na rozwiąaanie spółki lab za­
pewnianie odbioru towarów za pomooą osobnej kauoji 
PP- szewców, spraeoiwili . . 8 tomu ci panowie i  podpisali 
oświadosenie pod słowbin uozoiwośoi obywatelskiej, te  
wszysoy w»iyg(k ia towary dc wyrobu potrzebne pobierać 
oędą oiągie, zawsze i wyłącznie tylko s magazynu spółki, 
lecz mestetj nawet połowa me dotrzymała togo zobowią- 

ania, bo Ozwróoiwszy a.ę po podpisie tego oświadczę 
nia — robiono .noocej, tj, wręoz przsoi ornie I

1 n k o h c n y o s a  donoszą BSanowi,“ u  p. German 
dyrektor dónr Upasziob, *nalłSt w Chwatkowoaoh koło 
Spssa, w powiecie Staromiejskim, obfite źródło nafty 
iSa tę wiadomość posp.eszyio wiele przeuuębioroów * 

Lifohubyoza ekspioatowsó nowe źródło, a znany naozel 
mk fi^my tutejszej, Gartenberg, ztóry ^  dorobił w Bo- 
fy ławiu milionowej fortuny, zamiersa wejść w spółkę 
P- G srmanem. Dc tego doniesienia dołąozamy w.adomośó 
1 ż .opalnio ropy w Uńeroaoh, w Sauookiem, coraz cbfi 
o:ej wydają CM, że obeouie postawiono w miejion 
deatyiaruig na m ilą .kalę
Ot

nastego protokołu traktatu berlińskiego, powzięli 
następną decyzję..." Tu następuje oznaczenie linii 
granicznej uchwalonej przez konferencję. W dal­
szym zaś ciągu mówi nota: „Podpisane rządy przed­
stawiają zatem Turcji i Grecji tę uchwałę i za­
praszają oba mocarstwa, ażeby uchwałę powyższą 
przyjęły.

Dnia 1. bm. dawał poseł rosyjski w Berlinie 
p. Saburow objad, na który proszone było całe 
ciało dyplomatyczne, nie wyjmując reprezentanta 
Turcji. Panowało usposobienie poważne, tylko ±ur- 
cy nie ukrywali niezadowolenia z powodu wyniku 
konferencji.

Według informacji Gazety Kotońskiej dora­
dzany rządowi przez Biereę, projekt dania amnestji 
wszystkim emigrantom rosyjskim, ma wiele szans 
powodzenia, bo jak słusznie uważa wspomniane 
pismo, Bierey, dziennik w bliskich stojący stosun­
kach z rządem, nic takiego doradzać nie może, co 
nie zgadzałoby się z mysią br. Lorisa. Cesarz do­
tąd ma być przeciwnym projektowi temu, lecz w 
końcu jak zwykle ustąpi, lakie jest zdanie Gazety 
Kotuńsniej. Lecz my notujemy je tylko, nie po­
dzielając go tak łatwo. Trzeba pamiętać, że br. 
Loria ma dużo przeciwników .tak w samem mini- 
sterjum, jak i w Radzie państwa, dla których nie 
może być miłem wywyższenie się nagłe „Ormiani­
na" perweniusza, jak go nazywają, a z drugiej 
strony i samemu Aleksandrowi, przywykłemu do 
pochlebstw i absolutyzmu, sprzykrzyć się może 
wkrótce nagłe uleganie dyktatorowi, którego w 
przestrachu sam nad sobą i nad drugimi posta­
wił. Jesteśmy tedy zdania, że prędzej dowiemy 
się pięknego poranku o nagłem usunięciu Meliko- 
wa Lorisa, aniżeli o daniu amnestji wszystkim ni- 
bilistom i rewolucjonistom, chociażby wyjątkowej 
amnestji. Dodać naieży, że Gazeta Kotońska wie­
rząc w zręczność i takt Lorisa, uważa za rzecz 
pewną bliską dymisję iTabokowa i Makowa (.mi­
nistra sprawiedliwości i ministra spraw wewnę- 
trznycn). Zobaczymy.

Korespondent petersburgski Siw.dsraa londyń­
skiego donosi, że carskie ministerjum spraw za­
granicznych ułożyło rodzaj memorandum do wszy­
stkich gabinetów, w którem sireszczonem jest kry­
tyczni} postępowanie Turcji |w  ostatnich pięćdzie­
sięciu latach. Sens moralny dokumentu powyższe­
go, popartego faktami, jest, że Turcja nigdy nie 
spełniała i nie spełni żadnych zobowiązań przez 
ciebie przyjętych, chociażby w sposób jak najbar­
dziej uroczysty, a zatem pozostają trzy drog. do 
działania: albo zostawić Turcję samej sobie, co 
nieuniknienie spowoduje rozlew krwi i rzezie do­
mowe, aibo niech każde państwo działa z osobna 
na własną rękę, pilnując tylko własnych intere­
sów, albo nareszcie niech wszystkie państwa je- 
dnozgodnie względem Turcji wystąpią. Memoran­
dum powyższe przesłanem zostało gabinetom za­
chodnim przed dwoma miesiącami, i według ga­
zet rosyjskich, nie mało się przyczyniło do zwo­
łania ostatniej konlerencji berlińskiej.

Dyplomaci greccy, jakkolwiek podnoszą, że 
w ustanowieniu nowych granic, nie uwzględniono 
wszystkich ich życzeń, to wszemko dodają, że 
uchwała w tej mierze powzięta tak jednogłośnie, 
nadaje nocie zbiorowej charakter sommacji. Izba 
wyższa sejmu pruskiego w obradach nad ustawą 
kośeieino-polityczną, uchyliła w3/ystkie poprawki. 
Przyjęła natomiast projekt znaczną większością 
głosom według redakcji przez izoę niższą przy­
jętej. W wieczór diua 3. bm. nastąpiło zamknięcie 
sesji sejmowej.

Stambulski dziennik turecki Ferdiumani Ha- 
kikai potwierdza, wiadomość o zbrojeniu Prevezy przez 
ligę albańską. Donosi także o tworzeniu się armji 
albańskiej, której zadaniem będzie bronić Janiny, 
i o przychodzącem do skutku przymierza pomiędzy 
Turkami wyznania chrześciańskiego i mahometań- 
skiego. Według tegoż źródła północny komitet 
ligi albańskiej wysłał 6000 Gegow do Janiny, 
jako korpus pomocniczy.

Król grecti spodziewany jest wkrótce w Pe­
tersburgu; żona jego już dawniej przyjechała 
tamże.

n a n B H H B H

i/rzegl̂ d polityczny.
5> lipca.L w ów

W Wiedniu d. 2. ł ł .  udali, się deputacja 
Polaków, tamże zamieszkałych, do dr. Dunajew­
skiego w celu powitania go na nowem stanowisku. 
W imieniu depuiaoji przemówił ar. Domaszewski, 
rei. zakładu kredytowego ziemskiego, zycząc no­
wemu m inistrowi, by „zamiary i plany jego wy- 
Siiły na korzyść państw a i naszego kraju." Dr. 
Dunajewski odpowiedział, źe w pomyślności pań­
stw a widzi najlepszą podstawę dla doDrobytu po­
jedynczych krajów. Deputae^ę sk ła d a li: pp. Pod-1 
górski, Kainu, Michałowski, dr. Zakrzewski, ar. 
nmiisclier, dr. fciiorznicki, di-. Domaszewski, Dar- 
teiinus, Kybkowski, dr. Gwiazdomorski, M iller, br.
d r . H o ro cn .

aejm  czeski m a skończyć sesję swoją w so­
botę przy Silą. Dziś rozpoczyna rozprawę nad bu­
dżetem r. IS S l. W Sejmie czerniowieckim odczyta­
no d. 3 . bm. petycję, domagającą się zastanow ie­
n ia  czynności banku włościańskiego i radykalnych 
środkow przeciwko iiclrwie. Sejm gorycki zam knął 
BeSję d. 2. bm.

Pouuk wzywa hr. Taaffego, aby przedsięwziął 
radykalną reformą biura prasowego, albowiem ze 
zmienionemi stosunkam i potrzeba innych ludzi 
do prowadzenia spraw dziennikarskicn Przeuri- 
tawji.

.Namiestnictwo m orawskie zarządziło surowy 
nadzór nad  ajentam i, nam awiającym i lud do e- 
migracji.

Deputacji sejmu szląskiego przyrzekł cesarz 
odwidzić Szląsk „ile możności" w końcu lipca iub 
na początku sierpnia.

Zi Deriiua donoszą d. 3. bm., że socjalistyczni 
posłowie Kritsche i Hasseim an orzym au cytację 
do sądu, ponieważ przybyli na sesję sejmową 
wbrew zakazowi jaw ienia się w stolicy Wrlnelma.

U przygotowanej identycznej nocie zbiorowej 
do Porty donoszą z B e m n a : Nota opiera się
ściśle nad podstawie aktu zamknięcia konferencji, 
w którym  powiedziano: „Utrzymawszy odpowiedni 
m andat od dotyczących rządów, członkowie kon- 
lerencji inspirowani dosłownem brzmieniem trzy-

użyć,

na-

Sejm galicyjski.
XIV. p o s i e d z e n i a  Sejmu dnia 5. lipca. 

. . czątek o godzinie Vil2. (Jrlop dwutygniowy 
otrzymuje Wojciech Dzieduszycki, krótsze urlopy 
otrzymali Kieszkowski, Polanowski i Wolański 
W ładysław.

Poseł T y s z k o w s k i  składa do laski wnio­
sek do ustawy okreśiającej konkurencję n .  cele 
budowli kościelnych i szkolnych. Art. 3. tego 
./uios^j proponuje, aby w drodze przymusowej 
me wolno było ściągać na ten cel więcej jak 50u/0 
od kwoty jednorocznych podatków bezpośr ednicU 
opłacanych przez obowiązanych do konkurencji.

Poseł O l e j n i k  użalając się na ogromne 
wzmożenie się kradzieży koni, zapytuje komisarza 
rząd ''.'egu, c/,y wiadomo o tern władzom, dlacze
w y j e d l i  Z08taJe

aby temu na przyszłość zapobioL.
Poseł P o l a n o w s k i  Stanisław wnosi 

stępującą interpelację:
„Na wainem zgromadaeniu ff.ji stowarzysze­

nia ruskiego Michała Kaczkowskiego w Sokahi od­
bytem dn. 3. czerwca ldbO odczytał sekretarz wy­
działu tego stowarzy zenia ks. Zubrzycki wobec 
przewodniczącego ks. dziekan? Jajusa i zastępcy 
przewodniczącego p. Longina Rożankowskiego c. k. 
czelnika sądu powiatowego w Sokalu, zgromadzo­
nym w 1. 80. członków stowarzyszenia, Sprawozda­
nie z walnego zgrom, tegoż stowarzysz, z r. 1879 i 
oznajmił, iż członek, Antoni S i r k o, gospodarz 
naczelni* w gminie Korczynie z powodu, że prz; 
wyborze posła do Rady państwa głosu swego p 
Ambrożemu Janowskiemu, kandydatowi komitetu 
Rady ruskiej oddać ule chciał i na znanego mu 
osobiście Rusma p. V ladysława Fedorowicza gło' 
sował jako z d r a j c a  n a r o d u ,  z tego stowar 
rzyszeuia wykluczonym został, i że w^d liał cen­
tralny stowarzyszenia Michała Kaczkowskiego we 
Lwowie, wykluczenie to swem orzeczeniem za­
twierdził.

Tym sposobem został człowiek porządny 
uczciwy za swe przekonania polityczne wobec 
swych współrodaków publicznie cza pozbawiony 
zhańbiony, ż-apytuje więc p. komisarza rządo­
wego :

a) Gzy wiadomo wys, rządowi, że stowarzy­
szenie imienia MicŁ »ła Kaczkowskiego według 
Swych statutów cechy politycznej nie mające 
członków swych ludzi, porządnych, trzeźwych i 
uczciwych z jawnem pogwałceniem §. 80. Statu­
tów z 29. lutego 1865 za ich polityczne przeko­
nania z grona swego ostentacyjnie i hańbiąco wy­
klucza i

b) Jakich środków zamyśla wys. rząd użyć, 
Ey podobnym agitacjom politycznym tego stowa­
rzyszenia skutecznie zapobiedz?

Spis petycyj jest następujący :
Mochna'1'7’ Józef, nauczyciel o trzynanie mu 

dalszych dodatków pięcioletnich.
Gedrojc Gedeon o zwrócenie mu w diodze 

łaski kwoty 5000 zł. z tytułu strat poniesionych 
na dostawie kamienia.

Parafianie obrz. grecko-katolickiego w Mona- 
sterzyskach o zapomogę p budowę cerkwi. Wy­
dział pow Buczącą o ograniczenie wolności dzie­
lenia gruntów włościańskich. Nauczyciele pow. 
Brody o podwyższenie płac, przyznanie dodatków 
pięcioletnich i zniżenie lat służby na 30. Ks. Wę­
grzynowicz Michał o zapomogę. Gmina Horoden- 
ka o zarządzenLB aby miasto Kołomyja rogatkę 
swą koło kolei na dawniejszy punkt nie przeno­
siło. Rada pow. Staremiasto w sprawie wyrobu i 
sprzecaży soli kuchenLoj i bydlęcej. Urzędnicy 
szpitala lwowskiego o dodatek aktywalny do pła­
cy. Zakład osieroconych chłopców w Krakowie, o 
stałą subwencję 1000 zł. rocznie. Wydział pow. 
Zaleszczyki o zmodyfikowanie ustawy o podatku 
konstimcyjnym od mięsa. Ten sam wsprrwie wy­
robu i sprzedaży soli. Ten sam o zapłonięcie k-ajn 
od wygórowanej taryfy dlr podatku gruntowego. 
Ten sam o ogianiczeme wolnośej parcelowania 
gruntów włościańskich. Guti Jan, nwalida o za­
pomogę. Tranda Edward, adjunkt rachunkowy 
Wydziału krajowego, o zaliczkę zwrotną w wysc- 
kości ^-letniej płacy. Zarząd główny towarzystwa 
pedagogicznego z memorjałem w sprawie ustawy 
o szkołach udowych. Wizytatoika Sióstr miło- 
sieidzia o subwencję dla sióstr miłosierdzia w 
Czerwonogrodzie. Rozdole, Bursztynie i Nowosioł 
kach.

Po przydzieleniu petycyj właściwym komi­
sjom referuje dr. S k a ł k o w s k i  z komisji bu­
dżetowej o zamknięciu rachunków funduszu pro- 
pinacyjuego za rok 1878. Dochody wynosiły 
172.306 gid., wydatki na administrację 3583 gid., 
Zuegłośei jednak w uiszczaniu o Rat szynkar­
skich wynoszą 99.657 gid., tj. 33% naleiytośei, 
w niektórych powiatach ja k : w Buczaczu nawet 
90%, w niektórych zaś tylko 4% (jak w Rze­
szo wskiemj.

B u m  z porównania tego wnosi, że różnica 
pochodzi z niejednakowej egzekucji. Rząd powi- 
nienby postępowanie gorliwych w tej mierze sta­
rostów postawić ta  przykład opieszałym Komisarz 
rządowy Ł a l e s k i  oświadcza na to, że rząd ba­
czne ma oko na to, i jnż w toku roku 1879 stan 
ten znacznie się poprawił w skutek przynaglania 
starostów. Rząd zastosowuje się do rezolucji, którą 
komisja wnosi względem dopilnowania spłaty za­
ległości. W e r e s z c z y ń s k i  konstatuje także 
niejednostajną gorliwość starostów. G o 1 e j e w - 
s k i mniema, iz rząd zbyt jakoś łaskawie obcho­
dzi się z żydami, a ci nmieją się usuwać od obo­
wiązku podatkowego, gdzie tylko wypada płacić. 
Komisarz r z ą d o w y  zastrzega się, jak o Dy rząd 
z kimkolwiek łaskawie się obchodził. Sprawozda­
nie komisji przyjęto do wiadomości wraz z rezo­
lucją.

Z porządku dziennego M i c h a ł o w s k i  
Roman z komisji budżetowej przedkłada prelimi­
narz szkół rolniczych w Dublanach. W y ż s z a  
szkoła wymags 26.475, n i ż s z a  3370, r»zem 
34.845 guld. Na pokrycie jest kwota 17.805. Do 
pokrycia więc* funduszu krajowego pozostaje 17.040 
zł*. W rozprawie jeneralnej ks. Krasicki występuje 
z szeregiem wrzutów o wielość i drogośi docen­
tów, o igaorowame języka ruskiego, o brak wresz­
cie rezultatów. Z b r o ż 0 k wytyk* mulą dotację 
na instrnmenta miernicze. G r o s  odpowiada Kra­
sickiemu, że wzmagające sit frekwencja szkół jest 
najlenszym dowodem ich potrzeby. W szkole pa­
robków liczbi. nczniow wzrosła do 28. Docenci bi 
baidzo skąpo lemtmerowani, a nie można wymagai 
aby jeszcze pieszo chodzili ze Lwowa io Dublan. 
Do kocztow zarówno z biednym ludem przyczyniają 
się także bogaci.

A b r a h a m o w i c z  podobnież zmja zarzuty 
Krasickiego. Nie masz ani jednego dzieła w ję­
zyku ruskim, któreby się kwalifikowało do wy­
kładów w szkole wyższej. Jest parę dziełek, spo­
sobnych zaledwo aó nżytmi domowego. Nie nie­
chęć więc do język* ruskiogc wyUuczi wykłady. 
Chwilowo zą,ąt krzesło prezydenckie ks. biskup 
Stupnicki.

Zabierają jeszcze głos hr Golejewski, xs 
Krasicki, Wereszczyński (który przypomina, że 
Towarzystwo gospodarskie odstąpiło Szkołę Wy­
działowi pod wyraźnym warunkiem wykładów 
polskich) i R o m a n o w i c z ,  odpowiadając spe­
cjalnie Krasickiemu, że ruszezyzna jest uwzglę­
dnioną w szkole Darohków. że literatura poiska 
pedagogiczną od wieku_jmwini^ta:_nie^otrzebujb

się wstydzić i że w dawnej Polsce nikt nie tero- 
ryzował Rusinów. — W specjalnem czytaniu 
przyjęto b u d ż e t  d u b l a ń s k i  bez rozpraw, a 
zaraz także w trzeciem czytaniu.

Nastąpiły r e f e r a t y  p e t y c y j n e  mianowicie 
te, które zamierzają obciążyć budżet* Referowali 
D o b r z y ń s k i ,  Wo d z i ń s k i ,  K o r y t o ws k i ,  
ks. J a s i e n i c k i  i Ki t r y s .  Dla „przytuliska pol­
skiego" w Wiedniu uchwalono IOO' guld. Dr. 
L i s k e  wnosił przejście do porządku dziennego z 
uwagi, że wiele inrych pożyteczniejszych instytu- 
cyj nie można subwencjonować. G o l e j e w s k i  i 
S p ł a w i ń s k i  obstali za uwzględnieniem petycji, 
bo 100 guld. nie zrujnuje kraju.—Marjannie Mo- 
t y k i e wi c z ,  wdowie pe asystencie podatkowym, 
odmówiono daru z łaski większością 42 głosów 
przeciwko 38. H a l l e r  nadmienił przylem, że je­
żeli Sejm bęazie uwzględniał takie podania, to 
się nie opędzi.

Sierotom po urzęaiiiku krajowym Iwanickim 
udzielono dar z łask’ 148 gid., Antoninie Osiń­
skiej, wdowie po kanceliście 100 gid., i towarzy­
stwu pań miłosieidzia w Przemyślu 100 gid.

(Godzina 2ga, pósiedzenh trwa daiej.) — Na- 
s tę p u ^ o s ie d z ^ ie ^ ^ r o d ę o g o d z ^ ^ e j^ ^ ^ ^

Telegramy „Dz, Polskiego ”
Lo&dyn 4. li^ca. — W Buteshire wyorsc 

Dalrymplc (konserwatysta) 5839 głosami. Na 
Rud8el* (liberalnego) oddano tylko 540 głosów.

B n k a r e n t  4. liper. — Pressa zaprzecz: 
pogłosce o podan'n się do dymisji ministra spraw 
zagranicznych Boeresca, tudzież o rzekomem prze­
znaczeniu go na gabernatora banku narodowego.

P n r y i  4 . lipca. Policja aresztowali ośm 
osób, które posądzają, że są albo moskiewskimi 
nihilistami, albo niemieckimi socjalistami Uwię­
zieni mają być wydaleni z Francji.

A ten y  4. lipca- Rząd powoiał pod broń re­
zerwę armji.

M a d ry t 4. lipca. Reprezentanci mocarstw 
podpisali konwencję z Marokiem, na moej której 
mocarstwom, Które podpisały konwencję, wolna 
wybrać po trzech poddanych marokańskich, którzy 
zostawać mają pod opieką mocarstw.

' W i e d e ń  5 lipo# 10. godz. 50 m in.
Akcje kredytowe . 283'31 Akcje koiei Polud.

,  Angło-Austr. . 137-60 ao-frankówka . . 
a Unionb>ak . 112 90 Rosyjskie banknoty 
,  Kolej Kar. Lud. 282.81-

Uap-Bob.-uue: m iłe  
W i e d e ń  3 lipca. 

ed. dług. pań. w bank. 73 ‘65 
„ w srebr. 7 4 ‘60 

Renta w zlocie . . 88 gg
Losy poiycz. z r. 1860 184'__
Akoje banku wied. . 884 __

„  kredyt.. *84 gg
W  i e d e ń  3. iipoa 2. godz. 32. min.

Londyn . . . .  
Srebro . . . .  
20-frankówki, . .
Dukat ces. men. . 
too marek niemiec

e2-75
9-85
K S

117.35

9 3 4  
5 53 

57-CO

Losy kredytowe 
Wag. akcje kredyt. , 
Akcje Angl.-Austr. B. 

Gnionsbank 
kolei Kar.-Lud. 

_ Północna

177 _  
2 6 7 76 
139ag  
113 eg 
286 _  
24380

83 _  
161 _  
195-60 
170-25 160 _

Weg. Obi. państ. 1877 88-60
Galie. IndemniZacja . 97'80
1864 Losy . . . .  174-—
Siedmiogr. kolei . . 108 75
n.kcjt banku obrotow. — ■—  
Losy tureckie . . . 16-—
Złota ren a w«giersk. 111'62
Akcje kolei państ.
Bankverein 
Rosyjsaie banknoty 
W ęgicrskie losy .
Reichjujarh

Poludn .
Alfólca
Elżbiety . 195-60 Ba_ikve;ein • j 13(5-50
Lw.-Czer. 170-25 R°*yjs-iie banknoty 1-25
Wng.-Pol. 16O   Węgierskie losy . . 115"—
Rudolfa .

Luay Komunał, wied. 120-__
Uspoiouienie: mdłe.

B e r l l i .  3 . jjpca 4 . godz. 39 . min.
Rosyjskie banknoty 217'3f Galicyjskie . . .  122-80 
Akcje kredytowe . 496'— K ilei F umuńsk-ej . 61 • -
Lombardy . . . .  144,— Austriackie banknoty 17370  
P m *  3 J/0 renty . 86 .—

T e l e g r u m ^  ;  b o ż <  -v  '< * dnia 5. lipca  
WIEDEŃ ; pszemoa ii. 12"— , tyto ił. 11*25, okow__;. 

pi 10.000 Uter procent. *». 3A 75. BUDA-PESZT: pszenica 
za łoloar. (na jesień) zł 9-90. B E R L IN : pszenica »ółtr 
na miesiło maj 220-— , żyto — , okowita loco 65’70; 
SZCZECU ; pszenica — rzepak na jesień —"—. PARYŻ : 
mak: 169 kilo złr. 63 25. _______________________________

P r z y je c j t - li  do Lwowa dnia 5. lipca.
M u itw i Z o r z a .  E Dswonkowzki z Gi umciak, A. 

Laobowioz c Beidyonowa, A  Pa io-Ljw ski gs tWbJynia.
H o > l  im r o p e  i i k l .  E A itoi ■ *s do« » Czernio- 

wi*a, M Boryjia s Frakowa X. Guiębzki b TarnOpma, 
G KąmyaViB B irzyinwa.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E
Przychodzą do Lwowa.

W edług. południka peszteńskiegu.
Z CZLRNIOWIEC : o godzinie 9 minut 40 wieczór (po :igg 

pospieszny); o godi. 3 min. 46 rano (pociar; mieszany) | o go­
dzinie 3 mi-ut 33 po południu (poi igg mieszany:)

Z KRAKOWA : < godzinie 5 minut 20 reno (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 minut 7 wieczór (pociąg osoboi yt 
o godz. J1 przed poh-dniem (pociąg mioszany).

Z PODWOfcOCZYSK : (na dworzec lwowski,’ giówny) : o 
odz. 10 min. 10 '..-ie_zór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
o rano (pociąg osobowy')-; o godz. 3 min 52 po połudriu 
nooiąg mi< i?»ny.)

ZE STANISŁAWOWA: (nr Stryj) do Lwowa o godz. 
min. 24 wieczór. ____________  ______

Dnia S. lipca 

Lmiw, z Izby handlowej.1
I. Akcje za azlufcg ń 200 %t. 
Kolei gal. Karola Ludwika

Lwowsku-Czerni >w. 
Banku Hipotecznego galic. 

Kredytowego galic.
II. LOtiy nłflatcTM na IOO O. 
Tow. Kred. gal.red. gal. 6°/*

" ’ 6*1 » » o li
iip. gal. 6 „Banku Hip.

m . Luty dtuint na 100 ał. 
Gal. saki. kred. wioic. 6% 
Ogól. raln. kred. zakłai dla 
Gal. i Buk. 6°/„ los w 16 L

IV. Otligi na 100 z4. 
Indem: azacyjne galic. . . 
Pożyczki kraj. 187? 6°f, . 
Losy miasta Krakowa 

„ s Stanisławowa
V. Monet}-

Dukat noienńerski . . •
a cesarski . • • •

*0 fraakówka . * * *
P*ł imperjzi rosyjski . . 
Kubel rosyjski srebrny 

„ papierowy
100 marek niemieokict . 
Srebro za lOo złr. . . .
Kupony w srebrze 110 tl

W itdtfi, 2. lipca.
Obligi dług* paAttm.

Renta papierowL . . •
« srebra ...................
,   .......................

Losy z roku 1864 3% */»
1 ,  18OC 4*/,
.  ,  1860 Ą%
• * ‘!a4
» „  » . ‘ *64Codi -R«ztu

OUdfi indtnnisaegjm .
Cl iskit............................
dukowUzKii , . » 1 . 
OilhywW* , s s » •

żąda,ą płacą

287 -  
171 75 
295 —

6
V

283 5( 5 
168 75 S 
280 — 
2-18 -

9u ?0 , 
92 b J 
99 30 

108 85

i
98 30 1 
91 60 
98 30 

102 35 /

104 -
i

102 - 3

94 - 9 2 - ,
1

98 50 
108 -  
22 —  
27 -

97 50 (
101 — 1 
20 -  t 
2 6 - l

6 54
5 56 
9 42 
9 68 
1 68 
1 26 

58 16 
100 50 
100 26

5 4 2 ,  
5 45*  
9 31 
9 68 
1 57*
1 Z*

57 35 
99 50 
99 25

74 05 
74 80 
89 30 

123 50 
134 50 
134 -  
174 26 
174 26 
29 -

73 90
74 65 
89 15 

122 50 
134 -  
133 76 
178 75 
172 75

104 50
97 60
98 10

108 50 
97 10 
97 85

, z I iaur 1 •
i po*, kolei 1 -egierak. 

Tregierska złota , .
„ ze kolej wach.

A kejt banktnet.

auztijaoKl
d. hanć. i Pr.
wefienkF

dla htsndi i prz 
tg- banku (N.-B.j

MU.
iel Albrechta . . . .  
, Alfóld-Fiurr., , , 
Jugi par. na Dunaju . 
Tj Elżbiety . . . .  
1 p ofa. Ferdynanda 
1 Tranciszka Józefa 
, gal. Karoli Ludwiai 
, Toizyczc - Oderberg.
I Lwow.-Czer.”jaska . 

ł-ólnocno-auztriaaka .
! .  .  Lit. B.
, Rudolfa . . . «
, Siedmiogrodzka 
, towarzystwa państw.
, pohidn. (Lombardy). 
, Cisańska . . .
a wąg- 8*1- Łupkowsku 

L o t y .

Wągierskie
Tureckie .

żądają plącą

105 50 105 _
— — 102 60_ — 99 —

103 60 102 60
Cd 25 76
C5 60 db 25
94 76 94 26

128 — 127 76
U l 45 111 80
84 70 84 40

138 96 138 _
151 — 160 —

2 i2 50 211 50
284 90 284 70
270 — 269 75
212 50 212
307, — 790 —

832
—

830
—

138 _ 132 50
114 — 113 70

63 75 68 26
161 26 1‘0 60
681 — 679 —

196 — 195 50
2440 2435

172 50 172 —

281 26 287 75
182 75 132 25
169 76 167 _

175 60 175 —

193 50 193 75
168 — 162 75
140 — 139 50
29< 50 290 —

83 — 82 75
243 60 242 60
146 50 145 —

112 50 112
120 50 120 —

115 76 115 25
16 20 15 90

178 50 177 6(
i i — —

Żegluga par na Dunaju 
Kegclwiciu . . . .
Krakowskie . . - •
Miasta Budy . . . .  
Paliły . . . . . .
R u d o l f a ........................
S a l m a .............................
St. Genois . . . .
Stanisławowski. . , .
Waldituina , , .
Windisohgrltza

Karwszen iwa
Albrechta .......................
Elżbiety .......................
Ferdynanda półroona . 
Frarciszki lóiefa. . ,
GaL Karola Lud. L. Em.

> s s R. 1
Koszycko-Oderbergska , 
Lwowsko-Czen. 1. Em,

• 1 L  1Rudolfa
Siedmiogrodzkiej , . , 
Kolej państwowa . . 

połudu, (Lombr.) 
Ciejtau. to warz, , 

W«g. gal. Łupkowska ,

W  a l  * £ y. 
"luka.y walne . . .
10 franknwki . . . .
mperjały rosyjskie 

Punty szterl. angielsk. . 
Listy tureckie złote . .
Srebro za joo  złr. .
Kupony srebr. za 100 s 
Marki nieu. za 100 mar. 
Ruble papierowe. . .

żądają

108 —  

16 50 
21 25 
43 -  
42 50 
18 50 
52 75 
45 50 
a ti-
as — 
4u —

plac

107 50 
10  —  

20 75 
41 — 
4? — 
18 — 
52 25 
46 —  
26 —  
82 50

90 50  
i.99 25 
1J6 -  
101 —  

105 25 
103 60
'W 51
91 5C
96 60
97 25 
84 60

174 50 
*23 25
98 50 
87 80

b 54
9 34 
9

11 78
10 62

57 60 
120 50

9ST
106 30

104 Jb 
102 50 
70 -
90 76 
06 —
96 75 
& iO

128 —
97 50 
87 50

6 53
9 31 
9  61 

i l  75
10 60

57 60 
125 25

Warszawa 2 lipca.

♦*J, Listy zastawne II. . 99 75|
kupOD 11

5•/, Listy zastawne 18óq 99 2J j 
kupo:, 13 

♦7 Listy likwidacyjne 85 60 
kupon 034
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V  lustracje dkieł, Maria Malczewakie- 
■* go, Konrad Wallanrod Mickie- 

wicza, Album Grottgera, t. j. War- 
irawa. Polonia, Lituanika,' Na pa- 

ola łez i inne paciorkami i jedwa­
biem Trsrnie Tykonane, każda z 
ty oh sery  w album op-iwB6.

M kbrazy oharakteryatyoze w stro- 
jach narodowych róŻBych stóleci, 

jako to: E oligi, Tańce i zabawy w 
strojaoh narodowych, oraz widoki 
historycznyoh zamków i pałaców  
w Polsce, wyjęty oh z teki Napole­
ona Ordry.

■ k  afty z godłami narodowemi, z 
wizerunkami zasłużonych m ę­

żów w Polsce, jako to: Król Jan 
Sobieski, Tadeusz Eośoiuszko, ksią­
żę Józef Poniatowski, Krelowr Ja- 

w ig a , Kr- lowi W anda, Stefan 
* 'zarnecki, Pamiętnik jubileuszu J. I 
Kraszewskiego.

~ f l  afty ręozne fraucnakie i berliń- 
- H  gkie na kanwie rioianej, jawie, 

jucie, papierowej, srebrnej, również 
aplikacją w atiftsle, akęg- nu e i na 
ankn;9 wykonane,  ̂ w najwitkszyn
wyborze i p« najtanszych cenach.

M kprawne zaczęte lub rkonozone po 
mniejsze hafciki na kanwie, 

srebrnej, jako to: Postumenciki na 
keyerty, na listy; na marki listowe, 
aa ł.--' y do grania, errz w kształcie 
toteiików na nodzogarr.i.

'■ pu dełk a  z hafcikami na kołnie- 
W T  rzyki, na manszety, na rękawi- 

ozki, ja  siarniki, koszyozki dp ro­
bót damskich, na kłębki, na druty, 
na cygara, kalendarzyki, notyzki, 
kropielniezki, teki z przyrządami 
dc pisania, kosze ścienne.

P o l e c a

z n a r y  z  ta n io ś c i  i  doborowe & t o w a r u

M A G A Z Y N  D A M S K I

k a y w s a ,  prze 1 komink., Czapraki 
■OT na konie, Lamb'~qrin, Tlałki 

na kauapj, S irw eiy, Poduazki, Pasy 
do foteu, Dnwuako iągi, Taśmy du 
•tn« b, Torby myśliwskie, Czapki, 
Ssełk, Tacki pod lampy.

WU  składki do książek, Kółka do ser- 
Wd wetf Podwiązki, Tscki na bilety 

wi: ytow<, Ramki z hafcikami na 
fotografie, Termometry, Wazoniki 
na kwiaty, Poduszeczki na igły, ka- 
pciucby ni tyloń, Pularesy z haftem 
na cygara. Sakiewki na pieniądze.

fk b r a z k i  świętych , biogosławień- 
stwa, Ornat, , Stuły, Antipedja, 

Wi lok i, Wzo -kii malowane, na kan­
w ie oapierowej do wykończenia pa­
ciorkami, Wzorki do haftu n» kan­
wie, oraz do robót Foanlas i mi- 
niardis, Monog-ama.

■TPamy rzeźbione na nsręczniki, na 
suknie, na klucze, do zdejmo­

w ał ia obuwie., Pustumenta na nuty, 
na gazety, do czyUnia książek, na 
p od zegnk i, Postumenuiki na umbry 
przed lampy lub świecę.

afty z Dukieoikami lub wiao- 
- k ł  ozbami na papierowej, jedwa­

bnej lub niuunej kanwie, dające 
się zastosować do albumów, pulare­
sów, na pod zegarki, ua kalendarze, 
do ram ua naręezniki, na suknie, 
ns klucze.

V 7  ofdouki, Szuelld, Pelę, PTlozelę5 
- ■ * -  W łóczkę berlińską, angielską1 

perską, Creolwoile, Moherkę, P 
oiorki inetaiowe i kryształowe, Zło­
to, rrebro j bulion ao haftu, Kanwy 
jedwabne, Juta, Java, Brazylijska, 
Eawanm., Panama Ilypsowa i inne. we I  wowie przy ulica Halickie/'pod 1, ,4.

1568 9 - 0  3
 x---------c------  7 --------------o--------—   ' - '

j L a s k a w c e  n a m ó w i e n i a  a a m i e j s c o m e  w y k o n u j ą  s i ę  jct<& n a j s p i e s z n i e j  i  n a t a k u r a t n i e j .

Tegorocznego n»lewu
n a t u r a l n e

W m i n e r a l n e
poi gwaranoją

i w c m o  l prawdziwośol 
poleca handel

S t. M a r k ie w ic z a
16T7 we Lwowie, Ej ueJr Ł 41. 20— 0
Ktoby potrzebował na wisa p r z e z  wskacje

Nauczyciela
d i dr ©ci szkół ludowych lub niższych 
gimnszjalnyoh, ten raczy się zgłosić do 

mnie ustnie lub pisemnie. 
E d w i n ' !  O e r g o w i c z ,  

1661 S * 4 _.wów, 41. Krzywa 1 6

W ł o s y  z  t w a r z y
usuw i najzo wszy w yaal.zek , I ł M l B  
B etrnjąoy i zupełnie nieszkodliwy, n. łsczj 
tylko w'osy, medrażmąc woale na delika­
tniejszej nawet skory. Za nadesłtuicn 
1  r ir . * 0  l o y .  w rosyjj^ich markac! 
potzowyoh, przesyła franke w podwój­
nym liście 17*19 1 —

jr B o t r m . n n e r ,  atfckarz. 
'ita ir  sete de Cjsmetiąaa 

w Rómhild, Turyngia, (Niemcy.)

iolti Palii

W s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h

D r .  L E O P O L D  G L U O K
o siad ł w  Cze r a i  ow cach  n o  oH hvciu  p r a k ty k i  szp ita ln e j w K rak o w iep o  o d b y c iu  p r a k ty k i  

i W iedn iu  ja k o

Specjalista dla chorób skórnych i płciowych
/  ordynują na zaraz pod „Czarnym 0rłem“ /. 4 

godziny 10— 12 przedpołudniem i od 2— 4 popołudniu.
1655  2 - 0

1*51 2 - 3 :P o s z u k u j ę

A P T E K I
d o  w y d i l e r i a w i e n ia

w  w ie k sz e o i miasteczku
l u b  d o  k o p n a  t a k o w e j

w małem miasteczka na *ypłat. 
_______ ^ • H © ltln |ę© jr w Tarnowie

C z e r e ś n i e  Z n a i m s k ł e
jakości uznanej jako pierwszorzędna, co dnia świe­
żo z drzewa rwane, rozsyła w koszach  po 5 
k ilo  lub 10 fuutów clowych pocztą za pligała- 
0’em tylko 3 z łr . w. a. za 5 k ilow y  kosz, 
franco do wszystkich stacyj pocztowych auatro- 

węgierskiej i całej niemieckiej monarchii.

S .  M .  Z E I S E L ,
%c Z n a i m ,  1760 1 0

W większej ilości jak najtaniej według umowy. 
Cenniki na iądanie gratis i franko.

L. Osta fiński i S p t
nowo założona

I I 1 K S 1 A

M  £
m m

5 “
l i

we Lwowie, p rzy  ul. Jag ie /ońshe /  /  7.
8 0 poleca : 1726
W s z e l k i e  w y r o b y  a k l z ł o l f z o  
p i e r w s z e j  j a k o ś c i  a  n a j t a n i e j .

P O M A R A Ń C Z E
( i p r r k o z y b  piękne, wielkie i  zdrowe 
Dwoje, rozsyłam w pocztowych koszykach 
po 5 kilo za złr 15 0  franko do ka'de 
stacji poczowej. Dla odbioroów większej 
ilośeł taniej, l i  9 * 1—3

EDWARD RITTIRGER -
Wersohetz, na poładuiowyoh Węgrzech

szkoły Froebla, są do umieszczenia 
przez Binro Stowarzyszenia Nauczy­
cielek, Kraków ulica Mikołajska 1. 43.

|  Studien ii ber die Judenfrage. I
odebrał w skutek nie­
przewidzianego wyja-

1-  iH u iz M iiH  'idu, nades‘aną kore­
spondencję znacznie później. 

Spieszy z odpowiednią wyse- 
łając list pod wiadomym adresem, 
oczekując nawzajem z niekłamaną 
niecierpliwością. i 6 i t i - s

Von einem Geachteten.
Z e s z y t  I .  C e n a  4 0  c n t ,  

Z  p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  4 2  cnt.
^  J e s t  d o  n a b y e i f k  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r -  ^  
^  u l a c h  w  k r a j u  i  z a  g r a n i c ą ,  ifoi 1 - 3  | |

Czarną malwę
1 0 2  (oz&r |  różą zwiną) knpnj >, 2—
S e n  m a l i n o w y  kilo po 74 ent.

sprzedaje
a p te k a  w  R o p czy cach .

SEKRETARZ GMINY

i i i  w  i

Wody mineralne
krajowe i zagraniczne, j&koteż, .sole 
zdrojowe, już nadeszły do składu

PIOTRA MiKOLASZA
we Lwowie.

■ W  Wysyłki pocztowe i kolejowe 
uskoteczniają się odwrotnie, jfu i_0 

Lwów -"nia 25. kwietnia 1880.

^ n ie za w o d n e  P A T M \ I  n ie za w o d n e

H ,e a ln o ś ó
tó io ^ a z  p rzy b itk  i w szelk10 p rzy b ^ ry  iry ś liw sk ie , szczególn ie  w y p ró b o w an ą!

b r o l i  n a jnow szych  system ów  pod g w a ran c ją . 1

we L w ow ie, przy jednej z pierwszych 
ulic położona, jed-iop ątrowa, o t-ryna itn 
oknach frontu z piątrową wielką oficyną 
i ogrodem , jest z wykiu izenie u pośre 

dników do s p r i e l a n l u .
Bliższą wiadomość udziela J. Nahlik 

aptekarz we Lwowie. 1642.2 -

ffstriyiiwaiua
J .  w .  B Z I K A

poleca się jakc najskuteczniejszy i 
niezawodny środek w słabościach 

męzkich. Cen* ELankl I  i t r .
D o su k  można u pp. aptekarzy 

Z JRuckara we Lwowie, J. Skakał- 
•kiego w Podgórza i J. Weissa w 
aptece pod Murzynem w Wiednia.

Bum z Jamatkly
K O N IA K

w p r o s t  z C o g n a k u .

IROSOUSY i LIKWORY
•prtąuaje handel

kawaler lat 25 liczący, językami. polskim, ruskim i niemieckim włada­
jący, (.bznajomiony dokładnie z obecnemi ustaw vni, mogący się wyka 
zad detyczącemi świadectwami, któren zostaje w tej czynności od roku 
1877 w czterech gminach i któremu termin trzechletniej ugody się koń­
czy, poszukuje miejsca w m lac teczku  la b  n a  w ii, bliż-za wiadomość 
pod adresą :

A. T. w Hawryłówce poczta Cuc łów. 1794 1-3

N a  s e z o n  p o l o w a ń
poleca

L efaucheux  100 sz tuk  od z ł. 1.60 do 2.30 
L an cas te r 100 „  „  „  1.80 „  2.60

i G ł ó w n y  m a g a z y n  b r o n i

B ALFREDA DZIKOWSKIEGO
i

1775 ultc» B.»rola Ludwika 1. 1. 3—12
I T  Ł ask aw e  z lecen ia  z p ro w iu c ji u sk u teczn ia  się  zw ro tn ą  po cz tą . - ^ 1

a a a a f f l& a  a a  -y a a a a i

n o z r
% doborowego onchrgo materjału na n 
riąd  robione w w kntatach Drohowy- 
aklch są do sprzedania 'w  gmachu te

i"95 1 - 3a t r a ln y a
B l l i i s a  w ia d o m o ś ć  t a m i e  w  f e a n c e la r j i  J m i  

n l« t ’*aej| p o d  1.  1 7 .

Wskutek pomyślnego zbioru znacznie zniżone cenv 
i r i d J L W Y - K

najprsedniejsze aromatyczne gatunki 
(wielkosiarnisty C e y . o n  po alr. 1 .7 4 1  za kilo

doborowy n o s k a  „ a 1 . 7 5  „ a
zielony J a v a  a a l.& O  ,  ) —

rozsyła vi pocztowym  paczkach po 4 7 . ^ lo  N e t t o .  Pakunek o c l o n y
i I t a u c o  za pobraniem pocztowem.

3jf. MAITI w Trieście.
' W szelkie inne gatunki po najtańszych cenach m am y w zapasie.

U lO L  WEBIEB
w e  L w o w i e

po cenach hurtownych.

[T niedokrewności, bladaczce i 
1/ w putalogicznych wypad- 
|  kaci braku regularności u- 
* dzielą skutecznej pomocy: 
p e ę j a l l z t a  c h o r ó b  ta je *  
in ic z y c h ,  p r a k t y c z n y  I©- 
a r s  l l e d y c  y  n y , C h l r n  r g  U 
A k n s z e r j l  przy ulicy tiobie- 
iego ćNowej) 1. 12, I*sze piętro. 

Ordynuje od godziny 9. do 12. 
j  2. do 6. 1771 6 o

6 —V

Z a p r o ś n e n i e  d o  u d o i a l u l

Utworzyllimy wielkie stowarzyszenie w eeln kontremlnj

w węgierskiej rencie złotej.
i
i
i

i
i  P '  k i i i a . j H a  u  b d i s s e ) ,  w którem każdy z dowolnym ndeiałem  

zestcuczy. laośe. Za nominalnych 1003 złr. węgie.skiej renty złotej uwa­
żam y ■* dostateczne pokrycie w wysokości >koło 49 złr. w gotówce luo w 
papierach wartościowych; prowizji za pośreduńtwo liczymy t y l k o  po 
53 cnt. za_ 1000 złr. (innych wydatków przy tej spekulacji nie ma). Eażuy 
udział obiicza się oddzielnie. Bliższych iryjaśnień wraz z obszernym uzasa- 
daienieai spekulacji, jaj wid ikow, założenia i  zfckońjzeiua, udziela artykuł 
kierujący „ W ę g i e l k i *  r e n t a  z ł o t a "  w nr. 5. dtieanika dla spraw eko- 

.,r '__„ i. t b e t t o a " -   -«  »-.i— r— r .

I
i
I

nomicźnych „  i t r f ł w o ‘ który rozsyłany będzie na żądanie franou 1 gratis.

0 f ~  p o l e c e n i a  n a  o .  k«  g i e ł d z i e  
we wszystkich, rodzajach spekulacji

>raw eko- M 
1 gratis. 3

- » ■  s

{
ud siela bliż- 
1755 1 0 -1 0

U

-wykonuje ściśle i  £ ° 4 djskreoją za najmieraiejrsą prowizją 
* szyon wyjatnień

D o m  b a n k o w y  „ L e it ł  c  *, W żeń, H e id c n s c h u s s  1.

4L°|o
R e g u la c ji  C is y

trm * f ‘i t i g n .  i c n * a  r e n  m n ie .

 ̂ |  Główna wygrana 100.000 zł., najmniejsza 110 zł.
Sprzedaje na raty 22 miesięczne 

j p  o  *  a ł i r .

K A S T O B  W Y M I A S Y

S O K A L  &  L I L I E N
t v e  ż L i r o t e r e *  1 -5 2 1 2

TóOtm „ffn T ig iT . .atife.óŁ—'

a  f
M
^  1i*.*

■3 *9  *3 
«  9
« »  
u  «

r* «
C w  
&

* m !  mfein ortu £fgm . Lit te ra
w »  L w o w i e  p o l e c a  s

Niezbędnie petrzebne dla każdej 
Z - u l u d n i & n s o  -  m ę g i e r s k a

OŻYWIiJĄ0A KAWA ZDROWIA
używana z znattomites; powodzeniem jako pożywienie dla lohoruwit; c* 
dzieoi ; do w zm acu-n .a uoroałyoh po ciętsioh ohorobaoh; d ilej pi uiw 
wyrzutom zołzowym, bladaoz ie rozwolnieniu, kwasom żołądkowym, meżyton 
żnłądka, jako toż we wszyttkion chorobach gardłowych i jako prer—watywa 
dławca (anginy) i btonnioy (dyfteryi).
 1 paczka 00 c t . ; */, paczki 60 c t .; paczki 25 ct.

S u c h o t y  s ą  d a  w y l e c z e n i a  I

Z  H a d g o s z c z y

Uniwersalna Herbata
i  R ożnow skie

Pastylki z roślin mchowych
nadzwyczaj zalecające we wszystkich, nawet zastarzałych rhorobach płu- 
cowych, piersiowych, sercowych i bolu gardła, szcz^gólu.e w stanie 
febrycznym, słabościach żołądka ogóln a osłabieniu nerwowem i po- 

czynającjeh się luberkułach.
gĘy Wielka liczba podziękowań jest do przejrzenia. 1738 1 8

Świadectwa.
PubUczne podziękowanie.

Panu J. Scichert, aptek-rzowi w miejscu leozciczem Rożnowie na Radgoszozy.
Panu aptekarzowi SeicŁart w Rożnowie 

Zechciej mi Pa . ponownie za p-zekazem uccztiwym  przysłać 14 pudełek 
P-ńskich skutenzuych arożnowskioh p»»tylek ł  rośliu mchowych,* gdjż w  s p n  
s ó b  n a d z w y u z s j i i y  p r a p u io s r y  z o n i e  m o j e j  v u g e  w  g  r a ł t o  
w u y in  k a s z t a ,  na k'óry od zimy C’°rpiżła i  przcuńw któremu wszelkie mne 
środki, zwłasz ze leki usypiające, oka ;ałr eię bezjknteczucmi. Z t ago powodu 
pi a gnę być w posiadaniu większego zasobu , gdyż pierwsza nadsyłica prawic 
spetrzebowa1] f.. L  prawuzii. em pov. jż»niein

Med. i nhirurg. Dr. J .  W l n U t n s e lc ,  lekarz miejski. 
Wildenschwert (w Cteohach) 6. września i876.

Nimejszem ośmielam się donieść Szan. P . T . Publiczności, że istniejący d-zv “T
ulicy Czarnecaiego 1. 2. |Ę |

UAlBDEIi T O W A B Ó ff
korzemych, wm, rumu i herbaty chińskiej

jjpod f i r m a r ^ i ł j n  K a r ® l a  K l l m o w . C l  : i  przez kupno nabyłem  i takow y od K ij
ig o  lipca lSoO pod  m oją firm ą: '  B il

M  ___________  m

Szanowny Panie aptekarzi 1 
Upraszam ponownie Sranowntgo Pfcna o przysłanie mi z Pańskich w y  

b o r n y c h  l e k a r s t w ,  k t ć r s  d o b r e  w y ś w i a d c z y ł y  m l  n a ł o g i ,  
dwóoL paczek herbaty i dwóca pudełek pastylek z roślin mchowych zs przeka­
zem pocztowym. Szanownego lanr .ła  ra

M c t e r n u *  r r e c e e h t i e f ,  Kuratuz w szpitalu obwodowym 
Neutra (w Węgrzech) 29. grudn » 1874.

Wielmożny PaLiel
F o  f a k i y r t n e m  p r z e h o n a n i n  s i ę  o  z b a w i e n n y c h  s k u t k a c h  

P a ń s k i c h  p r z « w y l» o r n y c b  ś r o d k o i  1 •>r*z i t c z y c h  w  k a t a r a c b
p l n c ,  upruŁzans Pana jeizczt o trzy paczki pastylek z roślin mchowych i o 
jedną paczkę herbaty za przekazem pod moim adresem. Z uszanowaniem 

JTj, ZTun a s t e r ,  g r e ck o -katolicki ksiądz w Zagórzu. 
Zagórze 17. kwietnia > 7 7  poozta ludki w Galicji.

Tej, podług podań i przepisów lekarrHcb sporządzonej herba1yJ kosztuje 
prezka de 14 dniowego używauit.. wraz 2 przeoibem, 1 zł. w. a., oryginalne ru- 
dełko pastylek Rożnowskich z rośliu mchowych 59 ot. Za stempel i opakowanie 
osobno 10 ct.

Uniwersalna herbata z Kadgoszozf i Rożnowskie pastylki z roślin mcho­
wych, są jedynie prawdziwe w aptece „pod Matką Boiką“ J. S-ionerta w Rożno­
wie (Morawa) do nabyc.a i bywają rozselane na wszystkie strony za pobraniem 
pocztowem.

_  Oprócz tego znajdują się dla dogodność' publicznoboi także na skła 
R e  u panów nptei aizy we Lwowie: u Z. Ruckera, brtoi Łazowskich i Miillings ;
w Bielsku u F i. Q. ZaOystrzana ; w Przemyśla i> Ńah':ka; « Brze ifru u W. J e  
auszak; w Krakowie u dr. Sawiozewsku go p o i „Słońcem* (J. Sobicrajski) ; w 
. cssowie r  A .  Bn”iy; w Jarosławiu n Bal c v »  i L. W isłockiego, w Skole u W 
Łukasiewi za: w Słryiu J. Zgórskiego w U. ano wie u dr. Wrońskiego ; w Żyda 
czowiii u  M. Bardaoza; w Kołomyi J. Sidorowieza w Cz“rniowcach u A. Altha : 
w Białe u A. Reioherta ; ■ Uhnowie u M. J e  ss in a ; w Tarnopolu u M. Jtmró- 
giewioza ; w Wiedniu u C. Haubner I. am ILf.

Ę 0 “ P r i y r z ą ń y  i u h a l a c f j n e  najnowszej konstrukoji, szczególnie 
przy lafne dc wdyuhiwau Natrium jbenzoicum i tym podobnych leków, rozsyła 
apteka w Rożnowie wriz z przepisem użyoia i franco pooztą na wszystkie strony 
za przysłaniem 5 złr.

H o ś n o v i k j  e s e n c j a  n a  n e r w y ,  działająca szybko i trwale ns 
gościec, reomę i oshbieaie nerwów i muszkułow wszelkiego '■odzaju Oryginalni 
flaszka 70 out., za stempel i opakowPuie o In rt. więcej. W orawdzjwya. gatunku 
aabyć moŻDa tylko bezpośrednio w aptece w Rożnowie (a a  Morawach).

zdrojowisko sô ankowo - borowinowe.
MORSZYN stacja kolei arcyksięcia Albrecata, dworzec, po­

czta tuż w samem zdrojowisku, oddalony jest półtora mii. od 
miasta Stryja i w rćwnejże przestrzeni od Bolechowa.

Miejscowość ta położona jest 1200 stóp n. p. morza u pM- 
nóża Karpat między krańcem niziny a wysokiemi górami Bie- 
szczadu i dla tego posiądę wszystkie własności łagodnego pod­
górskiego klimatu. Sam MORSZYN jak i jego najbliższe otocze­
nie obfituje w wysokopienne lasy szpilkowe, ozywcze, balsamiczne 
powietrze, obszerny ogród, rozległy p-.rk hśny i pijknt spacery 
w pooliżu.

Kumys, żętyca, mleko, również skład wód mineralnych kra­
jowych i zagranicznych-

Kąpiele ciepłe solankowe i borowinowo-mrówczane, rzeczne, 
żelaziste, stawowe i tusze wszelkiego rodzaju.
Surfy lekarz w miejscu W. Fryderyk D zi kow ski, emery­

towany lekarz powiatowy.
Troskliwość o wygoi; największa, kuchnia i pieczywo dobo­

rowe we własnym zarządzie. Muzyka „Weteranów* grywająca 2 
razj dziennic.

Feny umieszczenia w ztrikladzie: 
za pokój, , śniadanie, obiad, kolację i oodzienrą ciepłą
kąpiel soiińkową tygodniowo . . . . 20 złr,
■«aś bez k ą p i e l i ...................................................17 „

umieszczenie we dworze: 
za po. ó j, usługę, śniadanie, obiad, kolację i codzienną ciepłą 
1 uel solankową tygodniowo . . . . 16 złr.

bez k ą p i e l i .................................................. 14 „
Dzieci połowę powyższych cen.

O tw a rc ie  Z a fe ła d u  15 . m a ja .
0 wczesne zamówienia na mieszkanie unrasza się. 
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M Pla, c h a r g c t *  n a  p i e r s i  i  p ł u c u  
Dr. med. FayktM ł

S P I S K I  E K S T R A K T  ii  Z I Ó Ł  K A R P A C K I C H
1 fiakon z instrukcją użycia 75 ct.

C ukierk i 1 pudełkc 35 ct. H erba ta  1 paczka 50 ct., mała 25 ct. |
Q u£vw&na od kaRzln. 4ihrvnki ^Do lat deietięci i z wielkiem powodzeń: on y./wana od Kaszlu, ohrypki, 

aieżyta, LOkioazu, zaziębienia, dusznośoi, ciężko, ii oddechu, kłuoit w buku, 
nieżytu oskrzelowego, zapalenia płuo i t. p. -  Donaa można prav d fw e  n

r r e r te ie  tateże « aptokarza Piapezn.

" M  m m ..

OGŁOSZENIE.

i
% i  S w  M B .  W ł "
nrflWaH7f>. Zararam ołmialom cia -toTieWniń fiłan Pdalej prowaazę. Zarazem ośmielam się zapewnić Szan. P . T. Publiczność łe  snro- 

wadzam wszystki; towary z najlepszych źródeł, tudzież

ś w le ie  w od y  m ineralne w prost z  zdrojow isk
i będę jc dostarcza! Szanow nym  m oim odbiorcom  w  najlepszej jakości i po naj- 
przystępniejszych cenach, by tym  sposobem  zjednać sobie względy i zaufanie mo- ! § i  

ja z i ich Szanow nych gości.
jga  Zainowic-nia z prowiufj' uskuteczniam odwrotną poOztą gzybko
m l  i punktualnie nie l.cząu nic za opakowanie. J

1—10 1 '9 7
Z w ysokieio pow ażaniem

C e * ,  k r  u l .  
X a j u > y ś * » e  t i m n a n i e

U l o t j /  m e & a t .  
J f a r y s ł  1 8  7 & .M K 0 J 0 W 1 8 M

C I L E I C H E I B E B C i
w  S ty r ji .

S t a c j a  F s l d b a i b  r ę g ,  k o l d  z a c h ó d  u  l e j .

Począiek sezonu i  Maja.
K u r a c j i  w i n o g r o n  i w e |  sb p o c z ą t k l u m  w r z c ś i u n  , 

S zczaw y  alkaliczne i zelaziste, żętyca, mleko, inhalacje według nąi- 
nowszę1' skutecznej metody, kąpiele kwasorodowe i stalowe, Rąpieie «• 
wodzie słodkiej, zimne kąpiele z przyrzedanu do kuracii zimną wodą.

Zlecenia i zamówienia pomieszkali i wod mineranj-ch należy adre­
sować do dyrekcji Zdrojowiska w Gloichenberg w Styrji. m*. 6~io

k
f i
K

Odszczególniona dwoma madalami zasługi 1 listem pochwalnym

S r' A - i i t i l e n l t i l a .

K
Pod gwarancją, że w  25 dniach najmocniej rozwinięte p i e g i ,  o  p a *  

l e i d e  g ł o n e c z a e  1 w ą t r o h l a i i e  pud azisłanien. tego, zna­
komitego środka bezpowrotnie giną. , ,A u t l l* n t t ! I t t -  jesz zupełnie n>- 
szkudliwą, nadaje twarzy białość, delikalnuśó i przejrzysicśó. Cara ? ałr

Nabyć itożua w apt«keoh: a Krakowie u p. Dylskiego; w Stanisła­
wowie u p. Steohera; i Tarnopolu u p. Jamrugiewi 3za, 1613 18 — 0

j a s  m s A T O w i c ; ? ,
m a g f * t e r  f a r m a c j i  i  m a p r * g * i ^ g l g  c h e m i k  t ą a o w g .

L w ó w , u lic a  K o p e rn ik u  p. 1. 3 .

OGŁOSZENIE.
Podpisana administracja dóbr Arcyksięcia 

Albrechta Wieniz koło Żywca ma na sprzedaż 
15 sztuk pełnej krwi holenderskich wołów po 
cenie złr. 50 za 100 kilogr, wagi żyjącego 
wołu, które wysyła od stacji Żywiec-Zabłoóee. 
Administracja dóbr Ara yksięua Albrechta Wieniz

k o l o  ^ f i r e a -1 - 3  178:

A o e e o e o e o e o o f l i< M io e o o < * ło o e c
K A N T O R  w  Y M L 4 N Y

c. k. np ray w . galic .

4
I#

i  akcyjnego Banku Hipotecznego
j ą  k u p u j e  i s p r s s e d a . i e  S

K  w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejbzemi.

l i s t y  h i p t e e z i e
u * które według prawą z dnii. 4. lipca 1868 Dz. P. P. LXXVI1 . Nr. 98 | 

i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte do lokowania] 
)K kapitałów fundoszowych, pupilarnyct, kaucyj małżeńskich, wojsko-l 
JJJ wydh, na kaucje służbowe i wadja, są w tym kantorze do naWcia.!
j j j  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło-j
■ręgnie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 17zq 48—0 *

J M Loikow gicW - S, iifnkRfhj Polukieffo" pod n s m i m  i«Poaa Z nb iew IcęŁ ,

i

l

k i  o o f c y j c o o a c . J 1- -
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